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W ychodzi codziennie o godzinie 6, popołudniu, 
z w y r k iem  niedziel i dni świątecznych. 
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miesięcznie............................... 1 „ 50 „
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Miesięcznie w k r a j u ............................
w Monarchii austro-węgierskiej 
do P n is  i Niemiec . . . .
n Francji............................
„ Belgii i Szwajcarii 
„ Wioch, Turcji i księstw Nadd. 
o S e r b j i ..................................

Numer pojedynczy kosztuje 10 ct, 
Redakcja ul. Łyczakowska I. 3. Tolefon 174.

2 zlr. — ct.
6 „ r

po 7 zlr. 
50 ct.

Lwów dnia 6. grudnia.

Wrogie Słowianom austrjackim dzienniki 
rozpuszczały oddawna pogłoski, jakoby w I s t r j i  
i G o r y c j i  szerzył się r u s o f i l  i z m ' a ^ ,ano' 
wicie objawiał się n&razie w żądaniu tamtejszego 
duchowieństwa słowiańskiego (mieszkają tam Sło- 
wicńcy i Kroaci), aby język starosłowiański był 
do liturgii zaprowadzony. Więc toi na odbytej 
niedawno temu konferencji bisknpów sufraganów 
metropolii goryckiej miano się gorąco zastanawiać 
nad tom, jakby „okiełznać" duchowieństwo sło
wiańskie. O tem na konfereucji biskupiej mowy 
uie było, bo i powodu kn temu nie mieli. Szło 
o przeniesienie stolicy biskupiej z Porjecza (Pa- 
reuzo) do Poli, tudzież o zapobieżenie brakowi 
alumnów, gdyż sprowadzanie ich z Czsch zgoła 
się nie udało.

S e j m  m o r a w s k i  przyjął przeuiesienie 
udzielanej dotąd w kwocie 7000 zł. subwencji dla 
z w i i i ę t e j  przez ministra Gautscba c z e s k i e j  
w y ż i z e j  s z k o ł y  r e a l n e j  w P r z e r o w i e ,  
aa rzecz fachowej szkoły dla budowy maszyn, 
która tamże ma być założoną. Czech Maneth in
terpelował namiestnika co do środków, jakie rząd 
przedsięwziąć zamierza przy układach c ł  o w y c h  
z N i • m c a m i dla ochrony zagrożonych in tere
sów austrjackiej produkcji zbożowej.

W  sprawie n i e m i e c k i c h  c e ł  z b o ż o 
w y c h  dowiaduje Bię Stara Presse drogą na Poszt, 
że ministerstwo spraw zewnętrznych przedsięwzięło 
w Berlinie kroki, ażeby zboże austro - węgierskie, 
zaknpione przed 26. listopada, podlegało dawnemu 
odenin.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
WE LWOWIE biuro administracji Gazety Narodów." 
u l ic a  Kopernika liczba 5 . — Ogłoszenia w Paryża 
przyjmuje wyłącznie dla „Głaz. Nar." ajencja p. Adama, 
Rne des Saints-Peres 81, Pa r is ;  w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein dz Vogler) nr. 10. Waifischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenhastei 2. M. Dubes, I. Biemargasse 
18. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Sehalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Oauhe & Oomp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
K^jehusan s: F rend l tr  Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 ot. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
Koiclancy cu rubrycw ,,Uado«tena“  20 ot. 

ort -wzleruza.
Administracja ul. Kope.nika 1. 5. Telefon 10.

aese

Do Wiednia przybył wczoraj R i i s t o w  b a 
s z a ,  jenera ł - adjntant su łtana; w jakim colu, 
niewiadome.

Dyrekcjom wszystkich w K r ó l e s t w i e  
k o l e i  ż e l a z n y c h  polocono, aby n a p i s y  
w językn p o l s k i m  na wagonach, lokomoty
wach, budynkach stacyjuyoh i w salach zniesiono 
natychmiast, a gdzie to jost połączone z odbija
niem tynku i nadwerężeniem murów, najdalej w 
ciągn 6 miesięcy. S ł u ż b a  b u f e t o w a  ma być 
ubrana w ktcapskie kaftany i białe fartuchy.

Csytamy w K r a ju : Wiadomości, podawane
w pismach o załatwieniu spraw spadkowych księ- 
inoj Hohenlohe po śp. P i o t r z e  W i 11 g e n-  
s t e i n i e ,  są jeszcze przedwczesne. Kwestja to 
na<Ter ważna i z wieloma trudnościami połączona. 
Faktem  zaś "dokonanym jest zatwierdzenie ks. 
Fryderyka Wittgensteina, brata przyrodniego śp. 
Piotra, w prawach spadkobiercy majętności m a jo 
ratowych, położoaycb w guberni podolskiej i pe
tersburskiej. O zmianach stanowczych w zarządzie 
dóbr powittgensteinowskich mińskich i wileńskich 
dotąd nic nie wiadome.

Pet. Wied. dowiadnią się, iż projekt p o- 
d a t k n  o d  o s ó b ,  które zoataly nwoluiono od 
rosyjskiej s ł n t b y  w o j s k o w e j  z powodu wy
ciągnięcia wysokiego numern przy losowaniu, zo
stał opracowany w szczegółach i przedstawiony 
zostanie niebawem w petersburskiej Kadzie stanu.

Odkąd myśmy z wielką dokładnością ra i  po 
raz zwrócili powszechną uwagę na p o s u w a n i e  
w o j s k  r o s y j s k i c h  ku granioy austrjackiej i 
niemieckiej, i już faktu tego półurzędowemi fin
tami w żaden sposób zanegować nie było możli- 
wem, muożą się takie wiadomości, i to właśnie 
w półnriędowych organach austrjackicb i niemie
ckich. Wymówka rosyjska, że chodziło tylko o 
siły do ubezpieczenia kolei żelaznych podczas po
wrotu cara z Berlina, nie znalazła wiary, jakoż 
okazało się, że do tej operacji carsko-monarchicz- 
nej wystarczyło niespełna 10.000 wojska. Dzisiaj 
juz i półursedoitcy rosyjscy donoszą o tej „dys
lokacji" wojsk rosyjskich, a nawet nie utrzymują,

KOMEDJA W PACE.
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z widoków m ałego miasta.

(Dokończenie).

Y.
Mimo wszystkich wysileń, perawazji, zabie

gów doktor od pojedynku odstąpić nie chciał, & 
Władek o przeprosinach nawet mówić sobie 
nia dał.

Wyjechaliśmy do Zalasowy, o milę od mia
sta i t a n  mieli się strzelać do mety na trzydzie
ści’ kroków. Na komendę raz, dwa, trzy, padły 
oba strzały prawie równocześnie i obaj napast
nicy... stali nieporuszeni na swych stanowiskach. 
Nic im się stać nie mogło, bośmy z komornikiem 
się omówili pod największym sekretem, żt nabi
jemy piBtolety na ślepo. Wymówiono tylko jeden 
strzał, to też i zakończył się pojedynek, a prze
ciwnicy pod wpływem wzruszenia nie czuli uawet, 
że strzela’i ślepemi nabojami.

Dochowaliśmy sekretu do tej chwili. Ale 
pojedynek nie wystarczał na uspokojenie pogło
sek, plotek, więc Franio nam ów i ł  panią rejen- 
tową, by dla okazania, jak poważne dziś rejent 
zajmuje stanowisko w mieście, jako prezes towa
rzystwa mnzycznego. urządziła bal w karnawale, 
jak  to czynić zwykli starosta, prezydent sądn, 
bnrmistrz, to je s t  osoby będące aa czele miasta.

Rejentów* pragnęła dokuczyć inspektorowej 
i pokazać, jak ją całe m iasto respektuje i na co 
ją  stać, to też z radością przyjęła propozycję 
F rania.

Przez tydzień rejentowie chodzili zapraszać 
osobiście, a do kawalerów posełali bilety. I  Emil- 
k iwiczowie i doktorowie zostali także zaproszeni.

zwłaszcza co do konnicy, że chodzi tylko o dogodne 
miejsca furażowe.

Kreuzztg. donosi, że rosyjscy saperzy i pon- 
tonierzy posunięci /.ostali z Rygi ku Niemuowi, 
gdzie rozlokowani zostali na linii kowieńsko-gro- 
dzieńskiej ; do Grodna przybył także joden pułk 
p iechoty; linia Bugn silnie je s t  obnarowywaną. 
Kreuzztg. je s t  zaniepokojona najbliższą przyszło
ścią. Toż samo wiedeńskie dzienniki podnoszą 
ściąganie wojsk rosyjskich w pogranicznych gu
berniach i kanlonowanie icli wśród niewygód; ża
den rzad nie przedsięweźmie takioh zmian bez 
koniecznych powodów albo stanowczych zamiarów.

Do Magdeourger Ztg. donoszą z Galicji a 
raczej z bsiLńskiego biura prasowego : „Co tydzień 
prawie nadchodzą z tamtej strony granicy niepo
kojące wieści. Mówiono zraza o kwatermistrzach, 
którzy się zjawić mieli w Lublinie i Chełmie i 
zamawiali na początek listopada kwatery dla dra
gonów i kozaków. Donoszono następnie, że ua ko
lejach Moskiewsko-Brzeskiej i Kijowskiej odby
wają się znaczne transporty wojsk. Do Hrnbieszo- 
wa przybył następnie cały pułk dragonów, pocho
dzący z Moskwy. Chełm zalany został kozakami 
z Oreuburga i dalszych okolic nadchodzącymi. 
Pod Luckiem i Równem przyspieszono roboty oko
ło przygotowywanego tam obozu oszańcowanego. 
Ciężkie działa na uzbrojenie tych obwarowań mia
ły już być w drodze z Kijowa. Na Podola mobi
lizowano całą dywizję strzelców. Poprzednio już 
otaczały północne granice Galicji trzy dywizje 
jazdy, teraz wsunięto czwartą, rozłożoną w Lu
blinie. Chełmie i Hrubieszowie. Dziwią się tn, że 
Austrja  nie ustawia przeciw tym oddziałom odpo 
wiednjch sił w Galicji,*

Zwiększenie załóg w K rólestw ie stwierdza 
zresztą i D niew nik Warszawski. Podług dzienui- 
ka tego półurzędowego, świeże wzmocnienia sił 
zbrojnych składają się z 13. dywizji nadchodzącej 
z Moskwy, z dwóch bateryj artylerji konnej i z 
jednego pułku kozaków orenbnrskich, który przy
był do Chełmu.

K reuzztg■ pisze: „Wiadomości, jakie z Rosji 
nadchodzą, potwierdzają, iż tam żyją ludzie w maie- 
manin, że Niemcy boją się wojny na dwu równo- 
czaśnio terenach, z Rosją i Francją, i że gotowe 
są do wszelkich ustępstw, aby uniknąć takiej ka
tastrofy- Ale w Rosji zdają się nie znać usposobienia, 
panującego w Niemczech, i nie wiedzą, że w ar
mii niemieckiej <nie ma nikogo, od naczelnego wo
dza do ostatniego ciury, któryby się lękał wojny 
z Rosją, choćby ta była połączona z Francją. 
Nowa projektowana właśnie ustawa o obronie kra
jowej i pospolitem ruszeniu doda niemieckiej ar
mii bojowej nowego przjrostn w sile 400.000 ln j 
dzi, dla których uzbrojenie i umundurowanie jest 
zupełnie gotowe. A do czogo eą zdolno Niemcy, 
gdy chodzi o obronę bytu, to okazyły Prusy w woj
nie o wyswobodzenie się z pod wpływu napoleoń
skiego, kiedy 10 na sto swej ludności postawiły 
do broni Tak samo i teraz Niemcy mogłyby po
stawić prawie pięć milionów wojowników, a przy- 
tem nie takich, jak  wówczas, tj. wziętych po raz 
pierwszy od pługa, lecz wyrobionych i wpra
wnych.

„Zresztą Niemcy nie stoją same, lecz są 
ściśle snrzymierzone z pewnymi i zaufanymi so
jusznikami. Oby rozwaga otrzeźwiła naszych są
siadów z zapału, jeżeli w ogóle argumenta ludz
kie zdolne są jeszcze zapał ten hamować!"

Z Berlina d. 3, b. m. donoszą , że przybył 
tam radca stanu Sołatenkow z rosyjskiego mini- 
sterjnm spraw zewnętrznych, z bogatym materja- 
łern aktów, aby z ambasadorem Szuwałowem zba
dać dokumentu, odnoszące się do znanej s p r a w y  
s f a ł s z o w a n i a .

Tymczasem ślepa prawie nienawiść, z ja 
ką ks. Bi s m a r k  prześladuje O r l e a n ó w ,  
wielce zaczyna szkodzić kanclerzowi. Wszak sama 
Koln. Ztg. przyznaje, że z książąt Orleańskich 
żadnemu mu można przypisywać udziału w pod
rabianiu dokumentów, a zatem i podżegania do 
wojny powszechuej. Powszechny zaś wstręt obn-
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Całe miasto było ciekawo, jaki to będzie bal 
u „pani prezesowsj", więc uikt nie odmówił, a 
byli tacy, co się i sami zaprosili, dowiedziawszy 
się, źe będzie i ksiądz biskup. i pan starosta,
i pan prezydent sądu, i hrabia marszałek, jak  po
wszechnie mówiono.

Całe pierwsze piątro w kamienicy rejenta 
było bez lokatorów, więc też miejsca było po- 
doitatkiom. Rejeńtowa tak się zawinęła, że nawet 
z pewnym smakiem wszystko urządziła. Ale pa
s tw ą  balu p ad ł  wieprzak, na imieniny rejentowi 
kupiony.

—  Lnbnnin, to prezent dla mnie, to pa
miątka od ciebis, miałaś go trzymać przez rok 
cały.

—  Cicho stary, knpię ci iuuego. Niech zna
ją  co to bal u prezesowej. Tak się postawię, żaby 
popękały ze złości iuspektorowa z naezeluikową.

Zdumienie ogarnęło wszystkich, gdy na balu 
Emilkowiczowa z doktorową wciąż ze sobą roz
mawiały, nie odstępując się ani na chwilę. W ka
drylu stały naprzeciw siebie, uśmiechały się przy- 
jaźn it  i w najlepszym były humorze.

Emilkowicz z doktorem trącali się kielisz
kiem, siedli przy jednym stole do preferausa.

—  Jakieżto niegodziwe były plotki o ro 
mansie adwokata z doktorową!- -  szeptano po tali, j 
a po balu głośno powtarzano to po mieście. i

Ci, co najwięcej pogłoski szerzyli, teraz naj
głośniej narzekali na nieuczciwość ludzką, która 
dopuszcza się najniegodziwszych potwarzy wzglę
dem porządnych ludzi.

Przesadzano się odtąd w grzeczności dla 
Emilkowicza i doktorowej, skoro na balu u rejenta 
hrabia-marszałek ściskał się z adwokatem, a 
pani starościua po pod rękę przechadzała się po 
sali z doktorową.

Franio tańczył do opadłego z panną Kaźmi- 
rą, młodszą siostrą Emilkowiczowej, która po 
kilku latach spędzonych we Lwowie n ciotki 
przyjechała teraz do siostry.

dza wiadoma nam wycieczka tiaeety Kotońskiej | wyborze w 
na tak naturalny krok matki ks. Ferdynanda, źe j i uściskał 
pojechała do syna i stanowisko jego utwierdzić 
pragnie. Organ taki wytrawny jak Times, pisze :
,Jeszcze nigdy nikt nie obszedł się tak brntalnie 
z królewskim rodem, pogrążonym w nieszczęściu, 
jak to uczynił ks. Bismark przez rzucenie potwa
rzy na Orleanów, że fa łszow ali dokumenta. Może 
oa tego bardzo pożałować “

Po nkońezoniu obrad nad projektem pod 
wyższenia cła zbożowega,. przodłożony zostanie 
r a j c h s t a g o w i  rządowT projekt domagający się 
przedłnżenia u s t a w y  s o c j a l i s t y c z n e j  na 
lat pięć. Podobno rząd zamierza zażądać obok 
przedłużenia, jeszcze obostrzenia tej ustawy 
Windhorst oświadazył już ponfnie, że uie pojmuje 
żądanego obostrzeuia ustawy, która w ostatnim 
czasie nader b e z w z g lę d n ie  wykonywana, już sama 
tak jak jest uszczupla nawet prawa polityczne, 
przysługujące nie-socjalistoin.

Stronnictw o konserwatywne, jak  w ioiny, po
stawiło wniosek o p r z e d ł u ż e n i e  k a d e n c j i  
r a j c h s t a g u  z 3 na 5 łat. Projekt ten dosta
nie się na porządek dzienny dopiero po Bożem 
N arodzeniu. Ferje parlamentarne trwać bedą od 
17. grudnia do 3. stycznia.

prasa

Wersalu przystąpił doń sędziwy ojciec 
go wśród ogolnsgo wzruszenia. Przed 

domom Carnota zebrali się robotnicy z trójkolo
rowym sztandarem i odśpiewali „marsyliankę". 
Carnot podziękował i dodał: „Zachowując spokój, 
staniecie się godnymi r e p u b l i k i ! "

Carnot otrzymał po wyborze serdeczną gra
tulacje w drodze telegraficznej od BouUngera.

Sprawozdania prefektów z prowincji donoszą, 
źe wybór nowego prezydenta zrobił na ludności 
bardzo dobre wrażenie.

Uzupełniające prawybory do senatu wypadły 
w duchu republikańskim. ___

W ratuszu paryskim było wszystko przygo
towani do ogłoszenia komuny na wypadek, gdyby 
Ferry został wybranym. , .

Carnot miał się wyraaić db P t^ a l is a ,  re
daktora X I X .  Sieela, źe nowe m Ł iite rjum  będzie 
rządem, który skoncentruje wsz-Jfkie republikań
skie grupy. Co do składu nowego gabinetu, obie
gają różne domysły, które pominąć możemy, gdyż 
sprawa ta  wkrótce załatwioną będzie.

Z Rzymu donoszą o projekcie ożenienia k r ó 
l e w i c z a  w ł o s k i e g o  z córką hr. Paryża.

Jeżeli mamy wierzyć urzędowym, półnrzędo- 
wym i niezawisłym enuncjacjom z różnych państw, 
w y b ó r  C a r n o t a  został wszędzie, nawet w Ber
linie z r a d o ś c i ą  p r z y j ę t y .

Już donoszą z Paryża, źe ambasadorowie 
Niemiec i Rosji wyrazili ministrowi spraw zagra
nicznych zadowolenie swoich gabinetów z powoda 
szczęśliwego zakończenia przesilenia.

Ja k  już wiemy, król belgijski był pierwszym 
7. panujących, który przesłał Carnotowi życzeuia. 
Z Brukseli donoszą, że łndnuść jest zadowoloną 
z załatwienia przesilenia we Francji, i cała 
wita w wyborze Carnota gwąrancję pokoju.

Z Berlina telegrafnją : Opinia publiczna wi
ta  z sympatją wybór Carnota i 
ogóln® położenie polityczne się polepszy.

Rosyjskie pisma pauąlawistyczne wyrażają 
radość z powodu klęski „niemieckiego niewolnika* 
— Ferr/ego .

Organ hr. Kaluokiego, Irm b ltt. piszo : „Nie 
należy wątpić, że chęć ntrzymauia pokoju nie o- 
pnści pałacu Elizejskiego wraz z Grevym; spo
dziewalibyśmy się tego po Carnocie nawet wówczas, 
gdyby poważny sposób jego myśleuia me był zna
ny. Jnks prezydent rzeczypc spolitej ma on prze- 
dewszystkiem starać się e skonsolidowanie wewnę
trznych stosunków i utrayma&s > ua wodzy takich 
Rochefortów, Derouledów, Baslycb i t. p."

Stara Presse powiada: „W Carnocie otrzy
mała Francja za naczolnika męża uznanej pra 
wości ; czy jednak wybitne jego t&lenta kwalifi
kują go również na męża stanu, to przyszłość 
okaże. Detychczas był ou zdecydowanym republi
kaninem, ale nie szedł ua oślep, namiętnie, nie 
wiązał się bezwzględnie ze stronnictwem jakiemś. 
Wśród dzisiejszych stosunków wybór ten uważać 
należy ze bardzo trafny i s z c z ę ś l i w y  — dla 
m o n a r c h i s t ó w  j e s t  o n  s t a n o w c z ą  p o 
r a ż k ą " . —  Jestto dość oryginalne wyrażenie się 
półurzędowego organu państwa monarchicznego.

Nowa Presse pisze: „Konstytucja republi
kańska została zaaKomicie wzmocnioną, skoro tak 
szybko przebyła kryzys niebezpieczną. Aie dalszy 
jej wzrost zależy od samych republikanów. Car
not będzie niewątpliwie pamiętał o testamencie 
Thiersa: „Rzeczpospolita albo będzie konserwa
tywną albo przestanie istnieć".

Times uważa wybór Carnota jako tryumf 
pokoju. Standard  donosi, że Kalnoky nazwał 
wobec jego korespoudenta wybór Carnota wielce 
zadowalającym.

Ponieważ francuskie przesilenie prezydenckie 
jest już załatwione, zwoła rząd hiszpański konfo- 
reucję mocarstw dla zmian konwencji m a r o k a ń 
s k i e j  z r. 1880.

Petersburski O raidanin  utrzymuje, że A n- 
s t r j a  ochłódla trochę dla K o b u r g a ,  co nazy
wa bardzo ważaym dla Rosji zwrotem.

Pewne konsorcjum belgijskie oświadczyło go
towość p o ż y c z e n i a  B u  i g a r j  i 25 milionów 
franków pod warunkiem, że zaręczy ks. K lemen
tyna, matka księcia.

Polit. Cor. donosi: Celem przybycia br. Hir- 
scha do K o n s t a n t y n o p o l a  jes t  zawarcie 
z Portą umowy o pożyczkę, która byłaby obróconą 

m a ^ n T n ie le  na wyPłat<? z ł le2 !ej kontrybucji rosyjskiej, tudzież
dariM?.  ̂ należności za dz ik łą '!  karabiny. P rojekt pożyczki

jest wynikiem ńal^jgiibfcŁę strony Rosji o wypła
tę rzeczonej k o n tr j 'Ł*

Z P a r y ż a  donoszą : Z wyjątkiem monar- 
ohistjczuych, wszystkie pisma witają wybór Car
nota jako rękojmię wewnętrznego i zewnętrznego 
s-iokoju ; około niego ugrupują się wszyscy repu
blikanie. — Wszystkie warstwy ludności prześcigają 
się w owacjach dla Carnota i jego rodziny. Po

— Jak na starego kawalera, tańczysz za 
wiele mój Franiu —  rzekłem do uiego.

—  A któż ci powiedział, że chcę zostać 
starym kawalerem?

— Wszakże sam mówiłeś.
— Gdy Kazi nie było.
— Ej ? a owa pamięć pierwszej miłości ..
— Zawsze droga sercu, dopokąd się drugi 

raz nie zakochamy. Spróbuj, a przekonasz się.
— Nie chcę, nie chcę. Za dwa tygodnie 

moje wesele ze Sew ereiąjjuż pierwsza zapowiedź 
wyszła.

— Musiez być starostą na mojem...

Mlynarkiewicz sprowadzał mniej piwa. Do
ktor pilnował żouy i pacjentów; zarzucił swoje 
„panie tego" i zamienił się w bardzo dobrze wy
chowanego człowieka. Doktorowa przestała się 
nudzić i domagać się uwielbień dla siebie, bo gdy 
się jej córka urodziła, wpatrywała się w nią po 
całych dniach i wszyetkim „endowne" dziecko po
dziwiać kazała.

Emilkowicze tak się kochają, że jedno bez 
drugiego na mieście się nie pokaże. Córka ich 
przy rodzicach, zajmuje się gospodarstwem i śmie
je się z różowego listu.

Pan Wilczura miewa zawsze takie rękaw i
czki, że palców n nich kręcić nie może, a pani 
rejeńtowa na koncertach Towarzystwa muzycznego 
siada zawsze w środku pierwszego rzędu krzeseł, 
tn i  obok księdza biskupa, wykręca na palcu bry
lantowy pierścień, mężowi przez podwładnych 
kupiony.

W pace jeszcze komornik z zasuszonym se
kretarzem i dr. Radlewiczem popijają piwoT a 
może z tego nowa wyrośnie komedja.

Ctesiaib Pieniążek.

Kabały ks. jSismarka.
Mówią o l i « e , że-idąc po śniegu, zamiata 

ślady stóp fwych ogonem, ażeby myśliwy nie po
chwycił tropu. Zdaje się, że ród lisi nis wiele 
tskich mędrców liczy, to jednak pewna, że od 
tych jenialnych lisów zapożycza metody ks. kan
clerz niemiecki, zwłaszcza wtedy, gdy chce jakiś 
niespodziewany zwrot wykonać.

Obecnie poruszył tysiąc kabał dworskich, 
wykrywa nibyto mci jakiejś międzynarodowej in
trygi wojennej, w którą wplątani być mają prze- 
dewszystkiem książęta Orleańscy, rzuca nawet 
niedopowiedziane oskarżenia o fałszerstwo doku
mentów dyplomatycznych dla rzekomego oczysz
czenia swojej osoby. Czy to istotnie chęć uspra
wiedliwiania się wobec cara, czy tylko zręczna 
gra, ażeby zyskać na czasie, wzmocnić węzły trój - 
przymierza środkowoeuropejskiego, a może wcią
gnąć w nie j«»zcze i W. Brytanię?

Prawdopodobniejszym jest ten cel drugi, bo 
na drodze do szczerego powrotu na pedwórko ro- 
s ijsk ie  piętrzy się już tyle ostrych kamioni i za
sieków, że powrót t«u bez wielkich bodów i upo
korzeń staje się prawie niemożliwym. L®ez obok 
glówui-go celu jrfst jes/wze jakaś poboczna zemsta 
osobista, jakieś drugie wydanie sprawy Aruima, 
i z pod kabał okrytych dziś tajemnicą, ukiże się 
zapewne źelazua pięść, która zgruchocze mirmi- 
dony, gryzące żolaznego kanclerza po piętach.

Słysząc to, zdaje się, jak  gdyby Europa wró
ciła się do tajnych rządów bezparlamęntarnycb, 
jak gdyby intrygi dworskie były jedyną sprężyną 
akcji politycznej i mogły dziś tak samo decydo
wać o losach narodów, o pokoju lub wojnie, jak 
w najpiękniejszej erze państw absolutnych.

Narzędziem do ro/.snueia kab l Bismarkow- 
skioh stała się tym razem Koln Ztg. W ia 'om o

Nie ma Szekspira.
Trzechsetletnia sława Szekspira zo9tała obe

cnie zagrożoną tak poważni*, źe A D g lia  zapytuje 
się, czy przez trzy wieki uie stawiała posągów je- 
dyuie: pospolitemu aktorowi ?

Amerykanin, Ignacy Donnely, z dowodami w 
ręku. chce wykazać, nie że Szekspir, mierny 
aktor, nigdy nie istniał, ale źe ta os bistość, jako 
antor i poeta, jest stanowczo postacią legendową.

Możnaby uważać za żart takio usiłowanie 
obalenia kolosa literackiego, lecz p. Donnely nie 
jest żartowuisiem, ale uczonym i erndytem, któ
rego właśnie nwielbieuie dla arcydzieł Szekspi
rowskich doprowadziło do odkrycia, że „Szekspir" 
jest  tylko pseudonimem Franciszka Bakona.

Odkrycie to nie jest nowe. Oddawna już Ho- 
racjnsz Walpole utrzymywał, że sonety i sztuki 
„łabędzia z Avonn* są dziełem wielkiego kancle
rza. Wtedy cala Auglia powstała przeciw niemu, 
atoli iuni prowadzili dalej poszukiwania w tym 
kierunku i całe stosy książek, broszur i dzienni
ków potwierdziły domysły Walpoleća. W 1852, 
Spediug w „Życin Bakona" rozpoczął w tej kwe- 
stji polemikę, za nim stanęli inni, aż naKoniec w 
reku 1881 majaki Morgan, do nazwiska Bakona 
przyłączył jeszcze nazwisko sir Waltera Raleigha 
i kilku iuuych pisarzy owej epoki, podejrzywając 
icb o autorstwo arcydzieł, zwanych Szekspirow
skiemu

Lecz aż dotąd „łabędź z Avonu* wychodził 
cało z tych napaści kruków i szakali.

Gdyby też Doundy zrobił swoj'e odkrycie 
tylko celem tych zaprzeczeń na korzyść tak zwa
nej teorji bakońskiej, niktby nań nie zwrócił u- 
wagi, ale ou — jak twierdzą — roźświecil jasno 
tę ciemna i zawiłą kwestję.

Odkrył on podobno wciągu długich la t  klucz

ile rnmoru w całej Europi# narobiła, wiadomo, że 
się spotkała z oficjalnem zaprzeczeniem ze strony 
pełnomocnika książąt Orleańskich, a przecież wy
kręca aię i ciągle zapowiada wykrycie dalszych 
okropności, skoro tylko jakieś tajemnicze docho- 
dzeuie ukończonem zostanie.

Tymczasem rozmaito pisma i rosyjskie i 
francuskie i niemieckie przyjęły z niewiarą a na
wet z drwinami te pói-rewelacje i pół-groźby pńł- 
nrzędowego organu kanclerskiego — i zamiast 
sztuczek lisiego zacieiaaia tropów, dopominają się 
wprost faktów, któreby udowodniły zdradę, a zna
mionowały zmianę frontn w Niemczoeh. Petersb. 
Wiedom. tak np. nap isa ły :

„O ile te oskarżenia o intrygę są prawdziwe, 
wkrótce się wyjaśni. JasnDm jeat wszakże, iż jeże li  
iutryga istnieje — musi mieć praktyczne skntki. 
Jeżeli ks. Bismark działa w danym wypadkn zn- 
pełnie szczerze, wtedy pozostaje mu jedno: do
wieść czynem gotowości swojej do uznania kieru
jącej roli Rosji w kwestji bułgarskiej i dołożyć 
wszelkich starań do usunięcia awanturnika sofij- 
skiego. Jeżeli istotnie ks. Bism&rk mówił szczerz®, 
oświadczając w parlamencie: „co nas obchodzi
Bułgarja ? z powodu Bnlgarji wojny prowadzić 
nie będziemy, a przyjaźń z Rosją je s t  nam droż
szą od wszelkich Bałgarji i jej popleczników ra 
zem wziętych ;u jeżeli Norddeutsche A llg . Ztg. 
dobrze reprodukowała słowa i poglądy kanclerza, 
rozgłaszając, ii  kandydatura księcia Kobnrskiego 
„wysuniętą została jedynie w tym cela, aby w in 
teresie Orleanów wywołać wojnę powszechną," 
jeżeli nareszcie półsłówka o solidarności proje
któw Koburskich a wrogiem: dla Niemiec planami 
nie aą czczym wyrazem — to teraz więcej, niż 
kiedykolwiek ks. kanclerz ma sposobność dowieść 
faktami czy pragnie szczerze poiostać z Rosją w 
stosunkach przyjacielsko-sąsiedzkich."

Swiet dowodzi zaś, że może leży w intere
sie Bismarka zdyskredytowanie dziś właśnie Or
leanów, aby im utrudnić powrót do tronu, gdyż 
mm chwiejna republika francuska je s t  na rękę —  
lecz w sprawie bułgarskiej Orleanie nic nie zro
bili i nic zrobić nie mogli. „Osadzenie ks. Kobnr
skiego na tronie bułgarskim, nie jest  intrygą or
leańską — piszo Swiet - lecz wprost dziełem 
Niemiec. Zdarzył sia ciekawy fakt, który w swo
im czasie zaznaczyliśmy w naszem piśmie. Togo 
samego dnia, kiedy ks. Mikołaj Miogrelski przed- 

j stawiał się w Gatczyuie carowi (zaraz potem był 
ogłoszony jako kandydat rządn rosyjskiego na 
księstwo bułgarskie), tegoż samego dnia przyje
chał z Wiednia do Berlina ks. Ferdynand Ko- 
burski i prezentował się cesarzowi Wilhelmowi. 
Z a (oz nazajutrz dzienniki berlińskie ogłosiły, i o  
książę Ferdynand prezentował się sędziwemu ce
sarzowi w charakterze przyszłego księcia bnłgar- 
skiego. Powtórzyliśmy natychmiast tę wiadomość 
ze szpalt pism berlińskich w naszym dziennika, 
uważając ją  za rz»cz pierwszorzednnj wagi, jak  
się to też w następstwie okazało. Fakt ten może 
sprawdzić każdy, kto tylko zechce wyjaśnić sobie 
istotę tego, co się obecnie dzieje w Europie."

Do Schlesische Ztg. pisano zaś przed kilkn 
dniami z Petersburga co następuję: „Rewelacje
Kólnische Ztg. wywarły tu wielkie wrażenie, ale 
wielce wątpliwą jest rzeczą, czy odniosą jaki sku
tek. Opiuia publiczna bowiem nie daje wiary tym 
rewelacjom, & i w dobrze zresztą poinformowa
nych kolach również panują pod tym względem 
wątpliwości. Tegu rodzaju 03zukiwauie przez czas 
dłuższy cara nważają tu za rzecz niemożliwą. 
Również wątpią bardzo o tem, aby ka. Bism&rk, 
mający wszelkie środki do swej jak  najlepszej in
formacji, uie móg! wykryć od razu fałszerstw. 
Gdyby wszakże mimo to rewelacje Koln. Ztg. 
miały w części lub zupełnie okazać się prawdzi- 
wemi, to uie miałoby to wielkiego wpływu na 
chorobliwie usposobioną opinię Rosjan przeciw 
Niemcom. Choroba ta tak już daleko postąpiła, 
że nawet takie środki nic uie pomogą, lnb dzia
łają tylko paliatywnie Do tego usposobienia przy
czynia się także i niemiecka mowa tronowa, któ
ra wywarła ta  bardzo niekorzystne wrażeaie. Zda
nie w niej wyrażone, że uie jest  po chrześciańsku 
wypowiadać i rozpoczynać wojuy, nie bardzo się 
tu podoba i ogólnie pytają : czy w razie, gdyby

kryptogramu. wcielonego w wielka edycję dzieł 
Szekspirowskich z rokn 1623 in folio , klucz któ
ry nietylko przemawia za Bakonem, ale nourostn 
ma być oświadczeniem samego Bakona, przyzna
jącego się do ojcostwa tych sztuk.

Wszystko to zawarte ma być w Błonach  
tekstu, lubo poeddzielaue nawiasami, kursywami i 
innemi znakami pisarskiemi, których dotąd ko- 
mentatorowie nie umieli sobie wytłumaczyć.

Rozmaite inne fakty wzmacniają te twier
dzenia, między innemi ten, że Szekspir, aktor, 
nigdy nie czynił żadnej wzmianki o swych dzie
łach i że on, który w swym testamencie tak się 
rozwodzi drobiazgowo nad wszystkiem, co posiada, 
wyliczając najdrobniejsze przedmioty swego ume- 
blowauia, nie wspomina ani słówkiem o swych 
dziełach.

Jakim że wreszcie sposobem w owej epoce 
głębokiej i ogólnej ciemnoty, mógł był dojść syn 
prostego rzeźuika do takiej ogromnej erudycji, wi
docznej we wszystkich tych kierunkach?

Ożenił się w 18. roku życia, a tradycje miej
scowe zgadzają się na to, że pomagał ojcu, b ie 
gając w wolnych chwilach po szynkach lub polu
jąc, a uawet bawiąc się rabunkiem zwierzyny w 
sąsieditwach, tak, że aż jeden z tych sąsiadów, 
jegomość pan Tomasz Lncey, znudzony ciągłemi 
skargami, skazał go na karp pieuiężną lnb więzie
nie Skutkiem właśnie tej sprawy, młody rzeźnik, 
mający wtedy 23 lat, porzucił miasto redzinne i 
schronił sie do Londjuu.

W jaki sposób zarabiał tam na życie?
Bardzo nędzuie z początku, gdyż pilnował 

koni szlachcicem u bramy teatru „Globe", później 
dopiero został teatralnym komparsem.

Czyż przy tych nslugach, tak mizernego 
gatnnkn, wtedy, gdy książki były rzadkie i ko
sztowne. a ukształcenie prawdziwym zbytkiem 
magnaakim, mógł się ten młody człowiek nauczyć 
języków, historji, polityki, zapoznać się z doku
mentami, odnoszącemi się do sztuki wojowania 
z historją naturalną, ogrodnictwem, prawod&w
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przyszło do wojny pomiędzy Rosją a Anstrją, 
Niemcy pozostałyby noutralnemi z cbrześciańskiej 
m iłości? Wreszcie niemile dotknęło tn to , że 
w niemieckiej mowie tronowej nie było ani 
wzmianki o wizycie cara w Berlinie. Słowem mi
mo wizyty carskiej w Berlinie i rewelacji Koln. 
Ztg., wszystko pozostało w Petersburgu po da
wnemu."

Półurtędowe pisma niemieck.e rzuciły się 
więc do odpierania zarzutów, pomawiających Niem 
cy o spryyjanie sprawie bułgarskiej, przysięgały, 
ie  ks. Ferdynand ani nogą w Berlinie nie postał, 
a wojownicza Post wskazując niejako inny cel 
działania dla Rosji, rzuciła sławny frazes o 
„wschodzącem słońcu wojny" między Austrją a 
Rosją.

Tymczasem, zamiast podnieść ów frazes i 
•nuć na nim warjaeje wojownicze, organa rosyj
skie. upomniane jnż na serjo do większej wstrze
mięźliwości, drwią z „przewidywań" półnrzędowej 
Post, tak jak drwiły z rewelacyj Gosety Ko- 
lońskiej.

„Widoeznie organa ks. Bismarka —  pisze 
Now. W rem ia  —  bawią »ię w zagadki. W Ko
lonii obwieścili światu „intrygę orleańską", a w 
Berlinie widzą „wschodzące słońce wojny*. Jeżeli 
Post naśladuje Napoleona, to i my możemy uczy
nić U  samo i powiedzieć: „dziś chłodno i m gli
sto, a słońca wcale nie widać". Lecz nie powie
my, aby miało wschodzić .słońce wojny". Nie ma 
wątpliwości, ie  „intryga orleańska" zamroziła 
nietylko Austrjaków, lecz i Węgrów, którzy zdra
dzali zawsze stan temperatnry gorączkowej a sie
bie. Mróz jest też w Sofii, bez względu na ciepłe 
powitania matki z synem. W ogóle stan atmo
sfery politycznej nie jest bynajmniej pogodnym, 
lecz należy sie .podziew&ć. że kiedy nastąpi po
goda, wtedy wejdzie „słońce* nie wojny, lecz 
pokoju".

Tak więc nikt uie chce wziąć za dobrą mo
netę matactw księcia kanclerza, choć wszyscy za
ciekawieni rą „kluczkami" i skokami, które on 
obecnie w oczach całej Europy wyprawia. I jeżeli 
celem ks. Bńmarka było odwrócić uwagę opinii na 
inne ternata, złagodzić ton wzajemnych wyzywań 
i wojowniczych gorączek, a zyskać na czasie — 
to mn się iztnka ndaje.

Obok tego, jakeśmy rzekli, idzie jeszcze o 
jakąś zemstę prywatną. Wiadomo, że przy ga lo 
wym obieuzie w Berlinie car mnsiał aż posyłać 
przyboeznego Strzelca do kanclerza, aby zwrócił 
jego nwage, iż chce pić w jego ręce. Stało się 
to dlatege, że ks. kanclerza wbrew etykiecie, 
przepisującej dla niego bliższe miejsce na obia
dach mających charakter polityczny, posadzono 
tym razem tak daleko, że nawet kilku słów z ca
rem zamienić nie mógł. Na dworze berlińskim, 
tak ścisłym co do przepisów etykiety, nie mógł 
10 być prosty przypadek, lecz umyślne uchybienie 
ze strony pewnych sfer dworskich, z którsmi 
mistrz ceremonii hr. Perponcher był w zmowie. 
I tn więe jest jakaś kabała, świ&deząca o pe
wnych prądach nieprzyjaźnych dla kanclerza i 
wymagająca jego zemsty.

A  i to widowisko walki olbrzyma z mirmi- 
donami rozeiekawia dyplomację. Stało się zatem 
tak, ie  kabały ks. Bismarka zajmują dziś naczel
ne m iejice w polityce zewnętrznej, intrygują i 
niepokoją, i samą potrzebą badauia ich i ogląda
nia się na nie, wstrzymują niejako grę Jjplem a- 
tyczną na właściwych i głównych punktach po
lityki.

S p r a w y  s a j m o w e .

K l u b  ś r o d k a  wystąpi jutro w sejmie 
z wnioskiem dotyczącym ceł zbożowych niemie
ckich, celem wezwania rządu, aby poczynił odpo
wiednie kroki kn obronie naszych produktów roi 
niczych.

K o m i s j a  g m i n n a  odbyła wczoraj po
siedzenie, które trwało od godz. 5 do 8 wieczo
rem. Przedmiotem obrad był projekt do ustawy o 
organizacji miejskiej. Przed przystąpieniem do 
rozprawy jeneraluej, zabrał głos przybyły na po
siedzenie komisji, komisarz rządowy dr. Broni
sław Łoziński, Oświadczył on imieniem rządu, ie  
ustawa o organizacji miejskiej tylko w takim ra
zie mogłaby być do sankcji podaną, gdyby : a) za
kres dotychczasowej autonomii gminnej uie został 
nszczuplony, b) gdyby burmistrze miast w razie 
zatwierdzania nit tylko przez W ydział krajowy, 
lecz także prz-z namiestnictwo byli zatwierdzani, 
c) g-ljby bok instancji w poruczunym zakresie 
działania nie nległ żadnej zmianie. Oprócz tego 
wskazał komisarz rządowy jako pożądane, ażeby 
assesorowie płatni, wybierani z poza grona rady 
gminnej, uaieli kwalifikację, wymaganą od równo
rzędnych urzędników państwowych, i ażeby stosu
nek rady miejskiej do magistratu i zakres czyn-

stwem, medycyną, chemią, czyli w ogóle z temi 
wszystkiemi przedmiotami, których sztoki jego 
są pełne?

Na to potrzeba było być lingwistą i podró
żnikiem, ezem właśnie był Bakon; Szekspir taś 
nie nmiał żadnego obcego języka i po za Anglię 
nie stąpił nigdzie nogą.

A jednak „Komedja pomyłek" jest naślado
wnictwem k»me<iji „Menechmes" (Bliźnięta) Plan- 
ta, która dopiero vy r. 13J3 została prz-łcżouą na 
angielski język. W „Otellu" słowa Jagoua: Who 
steats my purse, wyjęte sa ze stancy z „Orl&ado 
inamorato- Franciszka Be mi, a ten „Orland“ nie 
był wcale przekładany na język angielski.

Kiedy w r. 1610. Szekspir powrócił do ro
dzinnego miasta, miał dopiero 46 lat.

Wszakże to jeszcze wiek tworzenia i stu- 
djów i możnaby przypuścić, że geniusz taki. opu
ściwszy teatr z powodu tysiąca przykrości, jakich 
aię tam doznaje, pośr.ięci sie teraz pracom lite
rackim. Tymezasem me. Oto bowiem geniusz, 
który rzekomo stworzył „Hamleta" i „Otella" bie
rze się napowrót do rzeinictwa i sprzedaży wełny. 
Umiera w szsść ls t  potem, & śmierć jego zale
dwie zwraca nwagę mieszkańców Siratforda, co 
nis byłoby jeszcze dowodsm, gdyż nikt nie jest 
prorokiem w swoim kącis — ale co ważniejsza, 
ie  śmierć jego w całym ówczesnym świecie 
ukeziałconym i literackim mija bez żadnego roz- 
glosn.

Jedyna wzmianka o jego zgonie znajduje 
się w memento miejscowego wikarjnsza parafial
nego a bruni tak :

„Dnia 2. kwietnia 1016. Sbakeapeare nmarł 
w Stratfordzie nad Avonom. P ił za Jnżo i to go 
zabiło".

Bądź co bądź... przyznać trzeba, że dowo
dzenia powyższe sprytnie są wymyślone, a ci, eo 
czczą Szekspira, mogą go czcić i dalej, tylko pod 
nazwiskiem Bakona. Rzecz sama nic na tern uie 
traci. E d

ilości obn tych ciał, jaśniej został określony. Po 
tych oświadczeniach komisarz rządowy oddalił się.

Następnie referent nstawy dr. Fruchtmann 
w obszerniejgzem przemówieniu wyłuszczał zasady 
projektn, poczem dr. Rybicki wykazywał, że wy
jąwszy wypadek zatwierdzania burmistrza przez 
Wydział krajowy, nie ma co do autonomicznego 
zakresu działania zasadniczej różnicy między pro
jektem a obowiązującą obecnie ustawą. Fo dalszych 
przemówieniach posłów, Czajkowskiego, Kozie- 
brodzkiego i innych, postanowiła komisja przejść 
do rozprawy specjalnej.

W dyskusji specjalnej, w której zabierało 
glos wielu członków komisji, głównie uad §, 3., 
przyjęto dział pierwszy i drngi projoku z wyjąt
kiem §. 3., co do którego uchwalę, na wniosek po
sła Koziebrodzsiego, odłożono ua sam koniec.

Przeciwko §. 3. występowali posłowie Mę- 
ciński i Adam Jędrzojowicz, bronili go zaś dr. 
Rybicki i sprawozdawca.

Dziś wieczór odbędzie komisja dalsze w tej 
sprawie posiedzenie.

Po wczorajszem posiedzeniu sejmowem ze
brała się komisja g o s p o d a r s t w a  k r a j o 
w e g o  i pod przewodnictwem p. hr. L. Wo- 
dzickiego, obradowała nad sprawozdaniem W y
działu krajowego w przedmiocie udzielenia gwa
rancji kraj. towarzystwu żeglugi parowej ua D n ie
strze. Do komisji zaproszeni zostali również czło
nek Wydziałą kraj. hr. W ł. Badeui i sekretarz 
Wydziału kr*L dr. Niedzielski.

W toku obrad zastanawiano się, czy spra
wozdanie komisyjne dotknąć ma również zarzutów 
Wydziału krajowego pod względem technicznym, 
czy też ograniczyć aię do samego projekta kon
traktu ze spółką żeglugi. W oatatecznem głoso
waniu uchwaliła komisja, ażeby poruszyć w spra
wozdania także kwestję techniczną tego przed
miotu.

Miano następnie przystąpić do rozpraw uad 
projektem nkładu zawrzeć się mającego między 
reprezentacją kraju a towarzystwem co do zagwa
rantowania temnż 5 prc. od kapitału 125.000 zł. 
Wobec tego jednak, że referent p. Popiel propo
nuje jednę większą zmianę w projekcie Wydziału 
krajowego, postanowiono odroczyć rozprawę do na 
stępnego oosiedzenia, aby pozostawić członkom ko
misji dość czasn do zastanowienia się nad proje- 
ktowanemi zmianami.

P. marszałek krajowy prostuje w D sienniku  
polskim , że oświadczeń swych w klubie posłów 
włościańskich co do załatwienia sprawy, tyczącej 
się wykonania n s t a w y  d r e g o w e j ,  nia sk ła
dał imieniem komisji drogowej, bo z komisją 
w aprawia tej weale się uie porozumiewał i do 
składania oświadczeń w jej imi«Miu nie miał upo
ważnienia. Na wspomnianym żebranin posłów wło
ściańskich podał tylko p. marszałek do wiado
mości rezultat konferencji poufnej, odbytej z kil
koma posłami, między którymi byli także człon
kowie komisji drogowej; jednakowoż co do ewen- 
tnalnaj dyskusji w palnej Izbie uad ustawą dro
gową, uie złożył żadnego oświadczenia.

M a  miejscowa 1 zamiejscowa.
Lwów dnia 6. grudnia.

* W ieczo rek  M ic k ie w ic z o w sk i , urządzony 
w Cieszynie 4. b. m. przez akademików krakow-

' sk ich , wypadł świetnie. Z Krakowa przybyło 38 
, akademików. Na wieczorku przemawiał akademik 
' Jaworski. Po wieczorku odbyła się uczta, na którą 
' zebrało się 200 osób, między temi wieśniaczki szląi- 

kie i włościanie. Dnia 5. b. m. zwidzano pamiątki, 
następnie odbyła się wycieczka na wieś i do kopalni. 
Nastrój był podniosły.

* Ks. J a n  D r o z d z ic w ic z , doktor św. teologii, 
b. profesor uniwersytetu, kanonik katedralny i pro
boszcz św. Mikołaja w Krakowie, obchodzi dziś d 6. 
bm. 50-letnią rocznicę kapłaństwa.

* P . M nhlcz wybrany został w Zagrzebiu pre
zesem południowo-zachodniej akademii.

* Z u ia r l l .  W Loedynie zmarł 5. b. m. w 70. 
roku życia lord Ryszard Bickerton Pemell L y o m ,  
długoletni ambasador angielski w Paryżu. W roku 
1853. został ambasadorem we Florencji, w r. 1858. 
w Waszyngtonie, w roku 1865. w Konstantynopolu, 
a w roku 1867. w Paryżu. Przed kilku laty ustąpił 
z tego stanowiska.

* W towarzystwie prawniczem odbędzie się 
w środę dnia 7. bm. dalszy ciąg pogadanki „o egze
kucji n nieruchomości według ustawy z 10 czerw
ca 1887.“, zaś w sobotę dnia 10. grudnia odczyt p. 
dr. Stanisława Starzyńskiego, docenta uniwersytetu 
i posła do rady państwa ,,o austrjackiem ustawoda
wstwie antisocjalistycznem." Początek w obu razach 
o godz. 6 7 j  wieczór.

| * K o n g r e g a c j a  k u p ie c k a  w Krakowie na
odbytem 3. bm. posiedzeniu uchwaliła zakupió z fun
duszów własnych akcję Banku ziemskiego w Po
znaniu.

' * W  k o le  stowarzyszenia młodzieży handlowej
odbędzie się d. 8. bm. na uczczenie 214-lstniej ro
cznicy założenia stowarzyszenia wieczorek muzykalno- 
deklamacyjny.

; * Z a lecen ia  god n ą jest forma datków ua wete
ranów, którą wynalazł p. Wiktor Wiśniewski. Oto co 
nam pisze: „Na rzecz weteranów z r. 1831., w za
mian za rozsyłanio kart z powinszowaniem n. r. 1888. 
posłałem jeden zł., z życzeniem, aby sto tysięcy 

; u c z c i w y c h  Polaków, to samo uczyniło. Wiktor 
i Wiśniewski".

Datki przyjmuje skarbnik towarzystwa wetera
nów poseł dr. B. Goldmaun ulica Jagiellońska 
liczba 3.

* S to w a r z y s z e n ie  celem niesienia pomocy wdo
wom i sierotom po adwokatach w Krakowie ukon
stytuowało się w d. 3. bm. na zgromadzeniu walnem,

' które się odbyło w sali rady miejskiej pod przewo
dnictwem prezesa izby dr. Styesnia. Po zmienieniu §. 
5. statutu w tym duchu, iż opuszczono zupełnie wpi
sowe a wkładki roczną oznaczono na 6 zł., wybrało 
zgromadzenie przez aklamację prezesem p. dr. W a
wrzyńca Stycznia, wiceprezesem p. dr. Władysława 
Markiewicza, wydziałowymi pp. dr. Horowitza, dr. 
Romana Jakubowskiego, dr. Lisowskiego, dr. Karola 
Pieniążka i dr. Ferdynanda Wikosza; zastępcami wy
działowych dr. BDteisa, dr. Borońskiego i dr. Leo. 
Now*y wydział ma się zająć ewizją statutu. Nareszcie 

! w uznaniu zasług, "jakie dla towarzystwa poniósł 
poseł dr. Arnold Rappaport, dając znacznym dat
kiem inicjatywę i podstawę bytu towarzystwa, zgro- 

! madzenie mianowało go jednogłośnie członkiem hono- 
rowyro.

* K ó łk a  r o ln ic z e . W myśl uchwały tegoro
cznego walnego zgromadzenia przystąpiły na członków

, wspierających towarzystwa kółek rolniczych w K a ś -  
c z n d z e (pow. łańcucki) i w B r z e s z c z u  (pow. 
bialski).

Następujące wydziały rad powiatowych i od
działy gal. towarzystwa gospodarskiego zasiliły w b. 
r. fundusze towarzystwa kółek rolniczych : Wydziały 
rady pow. w B i a ł e j  (datkiem 20 zł.), w J a r o 
s ł a w i u  (10 zł.), w Ł a ń c u c i e  (20 zł.), w R z e- 
s z o w i e (20 zł.), w S t a n i s ł a w o w i e  (10 zł.), 
w S t r y j u  (20 zł.).

Oddział towarzystwa gospod. : Ł a ń c u c k o -  
J a r o s ł a w s k i  (10 zł.), P o d o l s k i  (20 zł.), 
R o h a t y ń s k i  (10 zł.).

* Z grom ad zen ie  ty g o d n io w e  towarzystwa po
litechnicznego odbędzie się we środę dnia 7. b. m. 
o godzinie 6. wieczorem w sali fizyki szkoły real
nej (II. piętro). Na porządku dziennym: 1) Spra
wozdanie p. Syroczyński go „o przemyśle naftowym 
ua wystawie krakowskiej". 2) Luźne komunikacje 
przez pp. Darowskiego i prof. Pawlewskiego.

* K ron ik a  sądow a. Przed trybunałem sędziów 
przysięgłych, któremu przewodniczy ladca p. Bogda- 
ny, stanęli dziś trzej poJsąani Feako Sajko, Michał 
Chomaniec i Michał Pyrtzlak. Oskarżeni są oni o to, 
że w dniu 21. lipca b. r. w Niemirowie napadli 
pijanego Mikełaja Poradę, zbili go, pokąsali i tak 
fatalnie na ciele uszkodzili, ie ofiara napadu t go o 
skutkach gwałtu przez uałe życie zapemnieć nie zdo
ła. Po dokenantm uszkodzeniu cielesnem, zbrodniarze 
obrabowali Mikołaja Poradę * odzienia i butów, a 
następnie, pozostawiwszy go samego w nocy, umknęli. 
Wyrok zapadnie dziś wieczorem.

* W ie lk i  p o ż a r  wybucni wczoraj w nocy w Sę
dziszowie pod Rzeszowem. Spłonęły koszary wojska 
z przeszłe trzydziestu końmi, z których kilka sztuk 
zaledwie uratować zdołano. Pastwą płomieni stało się 
również kilkadziesiąt zabudowań.

* E m igracja ży d ó w  z gubernii południowych 
Rosji ciągle wzrasta. W ostatnim tygodniu przybyło 
do Lwowa siedm rodzin żydowskich, z których cztery 
wyjechało na Hamburg do Londynu. Na czele tej 
drużyny, złożonej z 23 osób, stał Natan Heller, kapi
talista i kupiec z Białej cerkwi w gubernii kijow
skiej. W Brodach i Tarnopolu przebywać ma kilku
dziesięciu żydów, wybierających się do Ameryki.

* S ta n  powietrza. Obserwatorjum szkeły poli
technicznej donosi:

W ubiegłej dobie wiatr zmieniał swój kierunok 
między NW a NE, stan nieba był zmienny. Wczoraj 
wieczorem zacząwszy około godziny 5. padał prze
rwami deszcz, w nocy i dzis rano zmieszany ze śnie
giem. Łączny opad do godziny 8. rano wynosił 2 2 
mm. Dziś rano opadała gęsta mgła.

Średnia temperatura doby była 3.7° C.. naj
wyższa 9.0“ C., najniższa dziś w nocy była — 
0.0° C.

Stan barometru zrednkowauy na poziom morza 
był dziś e 9. rano 733.0 mm.

Zniżka barometryczna znajdywała się wczoraj 
na wyspach Faroer i wynosiła 740 — 745 mm., 
zwyżka w Hiszpanii i wynosiła 770— 765 mm., zni
żka drugorzędna utworzyła się w Marsylii.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 6. grudnia :

Wiatr o imiennym kierunku z północnej  strony, 
średni* temperatura doby około 0° C., niebo zamglo
ne, powietrze wilgotne i do mgły skłonne, opad zna
czniejszy.

W miesiącu listopadzie średnia temperatnra po
wietrza była 4.0“ C. Średni stan barometru odnie- 
Liony do punktu 0 skali barometru obserwatorjum i 
zredukowany na 0° u. był 729.2 mm., zredukowany 
zaś na szerokość geograficzną 45“ i na poziom mo
rza był 760.4 mm.

Najwyższa temperatnra powietrza 14 6° C. była 
dnia 2., najniższa — 13.2“ C. dnia 17.

Dni z opadem w ególe było 14, między temi 
4 ze śniegiem. Dni pogodnych było 13.

Suma opadu z całego miesiąca wynosi 20 4 
mm., najwięcej na dobę 9.2 mm. przypada dnia 26.

Kierunek wiatrów zmieniał się przeważnie mię
dzy SE i W.

* J u t r o ,  dnia 7. grudnia: św. A m b r o ż e g o  
— św. K ł y m e n t a  Pr.

—  K ra k ó w  d. 5. grudnia. (Kor. Gas. N ar.)  
(Nowa ankieta poeyeskowa. — Defi yt wystawo
wy. Stagnacja ogólna. — Ciekawe daty staty- 
styetne. — Zmiana w prokuratorji i .dyrekcji p o 
licji. — Seacherki asenterunkowe) Stoimy w prze
dedniu wielkich operacyj finansowych, w przededniu 
wielkich budowli miejskich, zaprowadzenia systema
tycznego całej nowej sieci kanałów i wodociągów — 
mamy zaprowadzić bruki, a w pierwszej linii ułatwić 
budującym przystęp do placów budowlanych, popro
wadzić makademizowaue gość ńce, urządzić równocze
śnie chodniki itd. Wydatki na wszystkie te inwestycje 
według obliczeń pobieżnych budownictwa miejskiego 
mają przenosić kwotę siedmiu mliionów, i gmina ma 
się o nie postarać.

Kraków i pożyczka siedmiomilionowa przy bu
dżecie rocznym około 600.000 zł., to wygląda dość 
trudno -  faktem jest atoli, że co do ulic, bruków, 
ścieków, chodników i kanałów zaszliśmy w okropne 
restancje. które pod względem finansowym mszczą się 
coraz bardziej, a im później zostaną wykonane, tern 
więcej będą kosztowały. Sprawa ta będzie niezawo
dnie przedmiotem tegorocznej ogólnej debaty nad bu
dżetem Prezydjum miasta zwołało w tym celu an
kietę, która bardzo ciężkie i pełne odpowiedzialności 
przyjęła na się brzemię.

Sprawa ostatecznego obliczenia niedoboru wy
stawy przedstawia się mniej groźnie niż sobie wyo
brażano. Deficyt cały, po zrealizowaniu gwarancji 
danej przez gminę miasta Krakowa w kwotach 10.000 
i 10.000 zł. — następnie przyrzeczonej dalszej gwa
rancji przez Izbę bandlewą płatną w r. 1888. w kwo
cie 1.500 zł., wpływów i gwarancję przyrzeczonych 
w kwocie około 2.300 zł. —  wyniesie 20.230 zł. 
25 ot. Deficyt ten pokrytym być ma w pierwszej linii 
przez przyrzeczoną subwencję rządu, w drugiej zaś 
linii przez sejm, a w końcu, gdyby obydwa te źródła 
nie wystarczyły, przez wybitniejszych członków ko
mitetu.

Koszta urządzenia całej wystawy wynosiły 
114 000 zł. a dochód z biletów wstępu przyniósł 
okrągło tylko 21.000 zł.

Od kilkunastu lat nie pamiętają w Krakowie 
tak strasznej stagnacji w handlu i w ogóle we wszyst
kich kierunkach. Dość wspomnieć, że zaledwie po 
cztery numera są zajmowane po hotelach; w restau
racjach i handlach pustki. Kupcy, którzy dzienni* 
po 300 zł targowali, sprzedają zaledwie po 50 zł. 
i to przeważnie na książeczki. W płatności weksli 
kupieckich stagna'ja; weksle ts tjlk„ się prolonguje.

Według wykazów biura statystycznego krakow
skiego, zachodzi dziwny stosunek liczbowy ludności 
chrześciiańskiej do ludności żydowskiej, co do mał
żeństw zawieranych w Lrakowie. I  tak : na 160 mał
żeństw w trzecim kwartale r. 1887. zawartych, przy
pada 143 na małżeństwa chrześoiańskie, a tylko 17 
na małżeństwa u żydów, z czego by wynikało, że 
tylko nieco więcej j*k jedna dziesiąta część jest żydów 
w Krakowie, podczas gdy według obliczeń urzędo
wych stanowią żydzi niespełna 1/• całej ludności 
w Krakowie. Z tego wynika, iż albo tylko nierytualne 
ustawą cywilną przewidziane małżeństwa są wciągane 
i podawane — albo cała ta czynność bióra statysty
cznego, za które gmina płaci 2.200 zł. od lat 4 ro

cznie, jest niedokładną, a zatem nie może służyć za 
materjał statystyczny.

Tutejsza nadprokuratsrja korzystniej zapatruje 
się na sprawę obsadzeń niż sąd krajowy wyższy.
I tak, podczas gdy posady adjunktów sądowych w są
dach powiatowych w Leżajsku i w Żywcu wakować 
muszą całe kwartały i dłużej, byle przysporzyć do
chodów funduszowi interkalarnerau — p. nadprokura- 
tor Nalepa przedstawia natychmiast propozycje w ra 
zie wakansów w personalu prokuratorskim. I  tak za
ledwie przed 7-miu dniami złożył były prokurator 
p. Doliński przysięgę na prezydenta, a już we dwa 
dni później odeszły propozycje, aby prokuratora z Wa
dowic p. Henryka Bosowekiego, męża wielce takto
wnego i poważanego zamianować prokuratorem w Kra
kowie, podprokuratorowi Janowi Fetterowi w Krako
wie udzielić dobrze zasłużony tytuł radcy sądowego, 
zastępcę nadprokuratora p. S. Wincentego Targow
skiego zaraian"wać prokuratorem w Wadowicach, a 
w końcu zastępcę prokuratora p. Władysława Aleksan
dra dwojga imion Minicha, zamianować zastępcą nad
prokuratora. Jest to w każdym razie w interesie 
służby.

I w tutejszej dyrekcji policji ma przyjść do wa
żnych zmian. Dyroktor policji, radca dworu p. En- 
glisch, postarał się o przeniesienie w stały stan spo
czynku tych urzędników konceptowych i manipula
cyjnych, któriy już od lat kilku wysłużyli pełną eme
ryturę. Radca policyjny p. Korotkiewicz ma zostać 
wkrótce starostą w jednem z większych miast Galicji.

Policja tutejsza w ostatnich dniach znów zajęła 
się energicznie dalszsm śledztwem co do szwindlów 
asenterunkowych, a to nieoszczędzając nikogo byle 
tylko dotrzeć do źródła. Wkrótce zakomunikuję wam 
arcyciekawe szezegóły z tej sprawy

—  Z D roh ob ycza  donoszą nam : Dnia 3. gru
dnia 1887. odbył się tutaj w szczelnie zapełnionej 
sali wioezsrok literacko-muzykalny ku uczczeniu pa
mięci A. Mickiewicza pod artystycznsm kierownictwom 
p. K., któremu należy się prawdziwe uznanie za zło
żenie urozmaiconego programu i za to, że zdołał siły 
izraelitów zespolić z siłami chrześjan w celu uczcze
nia pamięci Mickiewicza.

Wieczorek wypadł bardzo dobrze, szczególnie 
zaś podobało się podniosłe i cicpł* przemówienie dr. 
L., staranna i pełna uczucia gra na fortepianie panny 
J. i jej czterech uczennic oraz panny B. i p. K., grs 
na skrzypcach pana K., piękne śpiewy chórowe i 
pełna uczucia i zapału deklamacja. Estrada była gu
stownie przyozdobioną.

— C horoba n ie m ie c k ie g o  n a stęp cy  tro n u .
Z San Rcino donoszą 2. b. m. : „Wczoraj około po
łudnia przepłynęła koło wybrzeża, gdzie leży willa 
Zirio, trzy niemieckie statki wojeuue: „Adalbert",
„Moltke" i „Gneisenau", z któiych każdy witał na
stępcę tronn 21 strzałami armalniemi, podczas gdy 
kapele, znajdujące się na pokładzie, zaintonowały 
hymn : Heil d ir im  Siegeskrans , a majtkowie
wznieśli okrzyk „h u ra !“ Celem powitania niemie
ckich statków zebrały się na wybrzeżu władze cy
wilne i wojskowe z San Remo, członkowie niemieckiej 
i angielskiej kolonii i cała ludność miejscowa. Po 
powitaniu popłynęły statki te dalej. Następca tronn 
wyszedł zaraz potem na przechadzkę. S!an zdrowia 
następcy tronu jest dobry."

Berlińska Freisinnige Zig. umieszcza inspire- 
waną przez T irchowa rozprawę o chorobie następcy 
tronn, w której podniesione są ostre zarzuty przeciw  
dotyehtzasowym badaniom lek arzy , któr.sy otaczali 
pacjenta ; rozprawa twierdzi, że z tych badań nie 
ma uię dokładnego poglądu, i że usprawiedliwiają 
one powstające wątpliwości.

W iedeńska Cor. de l'Est dowiaduje się, że 
wszelkie wątpliwości co do tego. czy naetępca tronu 
niem ieckiego na raka jest chory, są czczemi z łu 
dzeniami.

Dr. Roth i mechanik Leiter we Wiedniu 
wynaleźli nowy aparat do badani* i oświedania 
elektrycznego krtani. Ambasada niemiecka nabyła 
go niezwłocznie.

Z S a n  R e m o  telegrafują 4. b. m. : „Stan
zdrowia cesarztwicza tak się poprawił, iż dr. Macken- 
zie mógł odroczyć zapowiedziany swój wyjazd do San 
Remo na 10. grudnia."

—  Z grom ad zen ie  k raw ców  i rob otn ik ów . 
Z W i e d n i a  donoszą 5. bm.: Odbyło się tu dziś 
zgiomadzenie korporacji krawieckiej w znanej sprawie 
dostarczania mundurów urzędnikom prywatnych Kolei 
żelaznych, albowiem kolej północna i południowa za
mówiły te mundury w P r e r a u ,  gdzie robotnicy za
rabiają po 2 zł. dziennie.

W tej sprawie była już deputacja u ministra 
handlu, który jak już o tern donieśliśmy, oświadczył, 
że na zarządy kolei prywatnych nie ma żadnego 
wpływa.

Skutkiem tego uchwaliło zgromadzenie wnieść 
odpowiedną petycję do rady państwa na ręce posłów 
Kronawettera i Kreuziga, który przyrzekł inter
pelować w radzie państwa z powodu tego poszkodo
wani* krawców wiedeńskich przez zarządy kolei pry
watnych.

W sali Szwendera odbyło się zgromadzenie ro
botników na uczczenie zawiązania towarzystwa ku 
wzajemnemu kształceniu się. Zjawiło się około 6000 
uczestników, a pomiędzy niemi byli posłowie Kreuzig 
i Krenawetter. Z różnych stron świata, nawet z 
Ameryki nadesłano telegramy gratulacyjne. Poseł 
Bobei z Niemiee doniósł z ubolewaniem, że przy
być nie może. Po mowie ina"guracyjnej nastąpi
ły produkcje muzykalne. Przebieg zgromadzenia był 
spokojny.

—  P o licja  •wiedcńsika odkryła stowarzysze
nie kobiet złodziejek które od dłuższego czasu jako 
kiełbaśnice okradały swych chlebodawców. 15 kobiet 
aresztowano.

— T r z ę s ie l l i e  z i e m i .  Z Rzymu donoszą : W pro
wincji Cosenza dało się czuć 4 t  m. gwałtowne 
trzęsieni# ziemi i zrządziło bardzo dotkliwe straty. 
Dotychczas wydobyto z gruzów zniszczonych domów 
25 trupów, a przeszło 4000 osób znajduje się bez 
dachu i środków do żysia.

W Fuscaldo i Bisignano dało się czuć d. 4. bm. 
gwałtowne trzęsienie ziemi. W Fuscald# nie ma żadnej 
szkody, Bisignano całkiem zburzuue, 20 osób straciło 
życie, ludność mieszka pod gołem niebem.

' Z Rzyn u donoszą telegraficznie dnia 6. b. m. 
Według ostatnich depesz z Bisignano runęło 900 
aomów, w gruzach znalazło śmierć 22 osób, a 60 
jest rannnych. Szkodę zrządzoną obliczają na mi
lion lirów.|

— E ksplozja  w fabryce carboazotinu. 
W Wiener Neustadt istnieje fabryka carboazotinu, 
materjału wybuchowego podobnego do dynamitu. D. 3. 
b. m. o godz 9. rano nastąpiła tam z niewiadomych 
przyczyn eks:loija, przyeiem 2 robotników zginęło a 
3 inni znajdują aię w szpitalu w stanie beznadziejnym.

— G łó w n a  w y g r a n a  losów węgierskich Basi- 
lica w kwocie 100.000 zł. padła na los, będący w po
siadaniu nbogirgo pomocnika kamieniarskiego Rudol
fa Korusa we Wiedniu.

8-t'ii-C arnot, nowy prezydent Rzeczypospolitej 
■ ranenskiej, nosi swą nazwę arabską „Sadi“ , przyłą j  
czoDą do nazwiska rodzinnego jako przydomek, na . 
pamiątkę zdobycia Algieru przez Francuzów, które, 
p° °1 Q,16 J wiele innych rodzin, przyjęła rodzina 
Carnotów z entuzjazmem. Ojciec prezydenta należy,

już jako jeden z ostatnich, do utworzonej w r. 1796 
a przeciw ateistom wymierzonej sekty „Theophilan- 
tropów" wierzących w Boga, lecz stojących poza k a 
tolicyzmem. Utrzymują też, że prezydent obecny nie 
jest chrzczonym, gdyż Theophiiantropi chrztu nie 
uznają. Natomiast pani Carnot jest podobno gorliwą 
katoliczką. Państwo Carnot mają córkę, wydaną już 
za jednego z prokuratorów Rzeczypospolitej. A więc 
i nowy prezydent ma zjęoia, lecz ten nie będzie mu 
prawdopodobnie robił tyle kłopotów co Wilson Gre- 
vyemu.

* M ianow ania. Starszy radca skarbowy i szef 
biura prezjdjalnego w ministerstwie skarbu, dr. Wi
told Korytowski, został mianowany radcą sekcyjnym 
w temże ministerstwie.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował aus- 
kultantem praktykanta sądowego Marjana Rr.stawie- 
ckiego. —  Rada szkolna krajowa zamiauowała tym- 
czasoweg# nauczyciela, Modest* Wołoszyńskiego, rze
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w Lubiencach.

* K onkurs. Przy sądach powiatowych w Brzost
ku, Frysztaku, Jordanowie, Makowie, Milówce, Gło
gowie, Krynicy, Krościenku i Czarnym Dunajcu, sy- 
stemizowane zostały posady kancelistów do prowa
dzenia ksiąg gruntowych w XI. klasie rangi z roczną 
płacą po 600 zł. dodatkiem aktywalnym 120 zł. i 
prawem postąpienia na wyższą płacę otatową.

* D ar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Milno, w powiecie brodzkim na budowę szko
ły, zapomogę w kwocie 100 zł.

* W y p a d k i .  Podejrzanego o rabunek, dokona
ny na czeladniku szewskim Jani* Szczepańskim, i 
skaleczenie napadniętego nożem, przyaresztowała poli
cja tego samego wieczora w osobi* zarób ni La Anto
niego Stachurskiego, rodem z Budziwoi, powiatu rze
szowskiego, liczącego lat 53. Cielesne obrażenie Szcze
pańskiego jest lekkie. —  Szynkarz w domu pod 1. 7 
przy ulicy Sokoła, zapalając wczoraj wieczorem lam
pę wiszącą spowodował swą niezręcznością, że takowa 
spadła i stłukła się na podłodzs, skutkiem czego pło
mienie palącej nafty dosięgały już beczki ze spirytu
sem. Szynkarz jednak nie straciwszy przytomności, 
prrytłumił ogień poduszkami. —  Marek Wita, rolnik, 
najechał wczoraj wieczór za Łyczakowską rogatką wóz 
Samuela Leiby Mohra tak nieszczczęśliwie, ż* koń te
goż wartości 30 zł , uderzony w pierś dyszlem, padł 
nieżywy na miejscu. —  Zakwestjonowano tu wczoraj 
kilka metrów perkalu na czerwonem tle; spodnieę weł
nianą w białe i czerwone pasy; szarafanik perkalowy 
niebieskawy i czarny, a drugi niebieski, wreszcie kaf
tanik od sukni. Rzeczy te skradziono komuś w poło
wie listopad* br.

— N a w y sp ie  H a y a n a  wybuchł ogólny strajk 
robotników i robotnic. Stanęło 95 fabryk tytoniu, 12 
tysięcy robotników strejkuj*, żądając podwyższenia 
płacy.

—  K a te d r ę  filo zo fii r e l ig i i  polecono otworzyć 
z funduszu lorda Gilforta na nniwersytecie edyn- 
burskiin.

—  AnkcJjt d z i e ł  s z tn k i  pozostałych po Danielu 
Pentherze nslcnteczniona we Wiedniu przyniosła ogó
łem 95.000 zł.

—  B o c z n ic ę  urodzin Mahometa obchodzono oneg- 
daj w Konstantynopolu bardzo uroczyście. Z rozkazu 
sułtana uroczystość ta powtarzać się będzie corouzuie. 
Sułtan wystąpił z publiczną przemową, do wiernj^h, 
w której wZa-wtł proroka i .siate Jest to pierwszy 
wypadek od czasu istnienia dynastji, że sułtan pu
blicznie przemawiał. Po przemowie sułtańskiej odbyła 
się rewia przed meczetem św. Zofii.

Teatr, literatura i muzyka.
—  Z t e a t r u .  Już dawno nie uraczono nas taką 

ramotą, jak wczorajsza „Woltyżerka". Publiczność, 
która dotychczas licznie się zbierała na ponie
działkowych przedstawieniach składanych — wido
cznie zniechęcona niefortunnym doborem sztuk - .ja
wiła się wczoraj wcale nielicznie i nic na tern nie 
straciła. Oprócz pieprznego „Bębna" i śliskiego „Tu
nelu" wystawiono jednoaktówkę p. t. „Woltyżerka"
—  przełożoną z niemieckiego. Autorem jest jakiś p. 
P o h l ,  o którym — wyznamy to w pokorze —  do
tychczas nic nie wiedzieliśmy. Treść „Woltyżerki" nie 
jest wcale za jm u jącą  —  pomysł grzeszy tern, iż wy
zyskany był już niezliczone razy —  między innemi 
także w wystawionej u nas niedawno komedyjce fran
cuskiej .Pomyłki" —  robota jest niedołężną, przede- 
wszystkiem pozbawioną dowcipu i prawdopodobieństwa 
wówczas nawet, jeżeli się zważy, że rzecz dzieje się 
w sferach niemieckich, nie odznaczających się, jak 
wiadomo, etykietą.

P. K a s p r o w i c z ,  hulaka i utracjusz, dla pod
reperowania swoich stosunków ma się żenić z baro- 

| nówną Nitouchc, a tymczasem kocha się na zabój 
w diwie cyrkowej, która przybyć ma właśnie do nie- 

■ go na miłosną schadzkę. Salon oświetlony różowo —  
j  p, Kasprowicz winie z niecierpliwości —  wtem zja- 
j wia się niespodzianie jegc sąsiad właściciel majoratu 
' p. Wysocki, idealista, który gwałtem chciałby Eię 
, ożenić z biedną dziewczyną —  jednakże dopiero po 

uporządkowaniu lasów, zniszczonych przez jego ante
natów'. P. Kasprowicz pozbyć go się stara na sposób 
niemiecki t. j. po grubiańsku —  gdy w tern odbicia 
wiadomość, że baronówna Nitouche oczekuje go u je
go matki. Prosi więc p. Wycockiego aby został, 
w jego nieobecności robił honory d>mu i... delikatnie 
się obehudził z woltyżerką. Za chwilę po jego wyj
ściu zjawia się baronówna Nitouche, której pow óz 

| przed donn-m p. Kasprowicza doznał szwanku, tak 
że dalej jechać nie może. P. Wysocki bierze ją za 
woltyżerkę i opowiada jej wszystkie tajemnice o swo- 

I im przyjacielu p. Kasprowiczu —  zasiada z nią na- 
. wet do biesiady i przy śpiewach burszowsk'ch wzno- 
1 szą niezliczone toasty. W tern wpada p. Kasprowicz 

i przekonuje się, że p. Wysocki wszystko wygadał. 
Baronowa Nitouche ululana widocznie szampanem 
każe się p. Wysockiemu odwieźć do macki —  dol.ąd 
posłała po nowy powóz — i daje mn do poznania, 
że on jej się wcale podoba Potem spada kurtyna.

Dyrekcja wido-znie nie przyjrzał* się komedję
— która pozbawiona jesi sensu, a przytem najfatal- 
niej jest przełożona.

P. Wysocki zachwyca się „ k o b i e c o ś c i ą *  
panny Nitouche. Jest to pewnie „das ewig weibli- 

j cheu — które oznacza urok kobiecy a nie k o b i e 
c o ś ć .  Obsada sztuki była też nieszczęśliwą. Rola 

Cezara i właściciela majoratu powinni byli grać.pp. 
Wnleński i Kwieciński a nie powyżsi artyści — 
w których otoczeniu i gra pani Stachowiczowej nie 

, mogła wydać się należycie. W ogóle szkoda tę arty
stkę — zajmującą u nas pierwszorzędne stanowisko -  
marnować w takich „Tunelach* i „Woltyżerkach".

(?)
—  Z t e a t r u .  Dziś we wtorek „Żydówka*. Pier

wszy występ Mieczysława Kamińskiego , pierwszego 
tenora opery warszawskiej. Jutro we środę „Opowieść 
zimowa". P"nieważ pierwsze przedstawienie tejże 
trwało do godziny 12., dyrekcja skreśliła biz szkody 
całości niektóre ustępy i z tego powodu jutrzejsze 
przedstawienie przed godziną jedenastą nkońozons 
będzie.



GAZETA NARODOWA z Środy dnia 7. Grudnia 1887.

—  P. M i e c z y s ł a w  F r e n k e l  występówał 
5. b. m. P° ra* trzeci i ostatni gośoinnie na scenie 
warszawskiej w „Mężu z grzeczności". O drngiem 
występie znakomitego naszego komika w roli Bonne- 
vala w .Szczęściu małżeńskiem" wyrażają się W5Z/ ’ 
stkie pisma warszawskie nader pochlebnie, a „Echo 
m u zyc zn e  i teatralne“ poświęca mu bardzo sympa
tyczną sylwetkę i zamieszcza też jego portret. Syl
wetka powyższa kończy się tem : „...Warszawa ocenić 
powinna ten pierwszorzędny talent i zaliczyć go do 
swych „sił i środków"... Jest on jedynym dziś kan
dydatem na role komiczne szerszego pokroju i jako 
taki powinien być jak najrychlej pozyskany przez 
naszą scenę na stałego jej członka." Nie wątpimy, że 
na długo jeszcze pozostanie to życzenie ,,ptunJ ^*B1' 
derium" krytyków warszawskich — gdyż P- ircnkel 
zajmując tn we Lwowie pierwszorzędne stanowisko i 
ciesząc się wielką sympatją publiczności i uznaniem 
krytyki, nie da się zwabić syrenim głosom i pozosta
nie u nas jeszcze dłngo... bardzo długo.

—  Z „ L u t n i . "  Myśl urządzania wieczorków to
warzyskich okazuje się bardzo szczęśliwą Zebrania 
takie mają na celu nietylko obznąjomianij członków 
z muzyczną literaturą obcą i naszą — nietylko dają 
artystycznej dyrekcji sposobność bliższego zapoznania 
się ze siłami, jakie można w danym razie na publi
cznym koncercie zaprodukować —  ale mogą znacznie 
wpłynąć na rozwój lyoia towarzyskiego ezłonków to
warzystwa.

Pierwszy wieczorek słożony z samych wyjąt
ków „Don Juana" odbył się prsed kilkoma tygodnia
mi —  drugi w sobotę dnia 3. b. m. W wieozorku 
tym próes utalentowanej młodziutkiej wiolinistki pan
ny P. i panny Sidorowiczównej teszłerocznej pre- 
miantki towarzystwa muzycznego, brała również udział 
śpiewaczka panna Frenklówna, siostra znakomitego 
artysty dramatu. Panna Frenklówna rozporządza zna
cznym materjałem głosowym, który dziś zdradza już 
pracę i wielkie postępy. Do niedawna młoda ta śpie
waczka nie umiała jeszcze nadaó wdzięku wykonywa
nym przez siebie utworom, dziś śpiew jej traei po
woli oachy szkolnej produkcji i dusza zaczyna prze
zierać. Odśpiewawszy arję ze „Saffo" Gounoda, wy
konała panna Frenklówna arję Mozartowską z ży
ciem i wcal# delikatnem wykończaniem. Nadzwyczaj
ny oklask zjednał sobie niesłychanie wdzięczny P a 
derewskiego „Menuet" grauy ładnie przez p. Sido- 
rowiczównę. Dwa mięszane chóry Moniuszki: „Postój 
piękna gołąbeozko" i Niewiadomskiego „Dobra noc” 
śpiewane pierwszy raz, oraz „Bajka" Korneckiego na 
chór damski, dopełniały programu słuchanego z **- 
jęcism przez licznie zebrane grono słuchaczy, (tol.)

280.— 
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—  E-o r t e p i a n i s t a  Ś l i w i ń s k i  daw ał o . 
b. m. W iedniu w sali Bosendorfers koncert z zna
komitym sukcesem.

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie giełdowe.

L w ó w  d. 6. grudnia.
(B .)  Niepomyślni* rozpoczął się tydzień 

ubiegły. Sygnalizowane z Berlina podwyższenie 
cła w Niemczech od zboża zagranicznego, wywar
ło deprymujące wrażenie na giełdzie wiedeńskiej. 
Spekulacja Bkierowała w pierwszym rzędzie nwagą 
swoją ku walorom towarzystw transportowych, 
które wakntęk tego nowego radykalizmu żelaznego 
kanclerza, wielce ucierpieć mnszą, i rzuM a więk
sze partje  akcyj kolejowych na wszystkie targi, 
co spowodowało obniżenie ich knrsn o 1 złr. do
1 złr. 50 ct.

Na walory rosyjskie wplyięło to zarządze
nie jeszcze niekorzystniej, gdyż nie trudno dopa
trzeć w takowem tendencji finansowo-politycznej, 
skierowanej przeciw Bosji. Zamiarem niemieckie
go n ą d n  jest  mianowicie, przez zahamowanie wy
wozu rosyjskiego zboża, obniżyć kurs rubli, ażeby 
uniemożliwić Rosji na czas dłuższy, zaciągnięcie 
pożyczki zagranicznej.

Eównocześnie prawie nadeszła z Paryża 
wiadomość o rezygnacji G rery’ego. Stworzona wy
padkiem tym nowa sytuacja we Francji, napełniła 
giełdę wielkim niepokojem i dała tem at do naj
rozmaitszych kombmacyj. W najwyiszem napręże
niu wyczekiwała giełda dalszych wiadomości z 
Paryża, co naturalnie, niekorzy-tnie wpłynęło na 
tok interesów.

Chwilami poprawiało się wprawdzi* nsposo 
hienie giełdy, jak n. p na wiadomość o możli
wości ponownego wyboru Greyy’ego, me do tego 
jednak stopnia, by porzucić miała dotychczasową 
rezerwę. Do jaśniejszych momentów zaliczyć także 
należy doniesienie z Berlina, wedłng którego ga
zety rosyjskie otrzymać miały z urzędowego biura 
prasowego wygowor za ciągłe ich wycieczki prze
ciwko Niemcom. W innyth warunkach przyjęłaby 
giełda wieść taką z entuzjazmem, w obecnej j e 
dnak chwili przebrzmiała ona bez echa.

Żywszy interes wzbudziły ku końcowi ubie
głego tygodnia akcje kolei państwowej i połnduio-

weJ. pierwsze z powodu wyższego o zł. 108.000 
dochodu tygodniowego, drugie zaś wskutek donie
sień o pomyślnym stanie interesów tej kolei i wi
doków wysokiej za ten rok dywidendy.

Pomimo tak korzystnego wykazn kolei pań
stwowej, podniosły się akcje tylko o zł. 1, lecz 
i na tym kursie nie otrzymały się dlngo, prze
mogło bowiem rozumowanie, że ta nadwyżka do
chodów powstała z powodn hurtownego frachto
wania zboża do Niemiec, wywołanego podwyższe
niem cła. Natomiast akcje kolei południowej z 
iniem każdym bardziej się podnosiły, tak, iż 
ostatecznie notują 89, czyli przeszło o zł. 6 wy
żej jak zeszłego tygodnia.

Stanowczy zwrot w spekulacji w kierunku 
dodatnim nastąpił wczoraj dopiero na wiadomość 
o dokonanym wyborze prezydenta, który padł na 
Sadi-Carnota.

Niepewność ustąpiła, więc i giełda opuściła 
za mowane dotąd stanowisko wyczekujące, wsku
tek czego rozwinęła się ożywiona spekalaeja na 
całej linii efektów, która wzmogła sie jeszcze bar 
dziej, gdy dzienniki francuskie różnnych odcieni, 
wyraziły zadowolenie swoje z powodn tego 
wyboru.

Wczoraj notowały akcje kredyt. austr wyżej
0 złr. 2.50, akcje kredyt, węgier. o złr. 2, nniony 
o złr. 1, renta złota węgierska o 70 cnt., akcje 
L&nderbank o złr. 2 60 ;  — dziś zaś mamy p rz ed  
sobą dopiero przedgiełdowe notowania z godz. 10 
min. 35, które świadczą o nieznacznem osłabieniu 
się kursów, przypisujemy je jednak zwykłej r e ^ -  
cji, jaka następuje po większym podniesieniu się 
kursów.

Przytaczamy te tylko notowania, któremi w 
tej obwili dysponujemy:

Akcje kredytowe austr.
„ Unionbank

* kolei Karola Ludwika
Południowej.

* Napoleondory
Co do notowań innych efektów, odsyłamy

szanownego czytelnika do dzisiejszej kursowej de
peszy naszej z Wiednia, z godziny 2, minut 5 p* 
południa.

Kzijd a n str ja ck i wysłał dwóch wyższych 
funkcjonerjuszów urzędu budowli państwowych do 
Landshut w Bawarji. z poruczeuiem zbadania na 
miejscu dokonywanych wedle nowej m*toay bu
dowli wodnych na rzece Isar, a to w cela możli
wego zastoiowania tej metody także w A n.trji .

M in isterstw o  h a n d lu  wydawać będzie od 
1. stycznia 18s8 nowy dziennik rozporządzeń, po
święcony wyłącznie sprawom kolei żelaznych i że 
glugi. Wszystkie ogłoszenia taryfowe zarządów ko
lejowych i refakcje udzielane prywatnym przed 
sięhioritwom, ogłaszane będą w tem piśmie.

O d sz k o d o w a n ia  za  b y d ło .  Departament 
medyczny w Królestwie polakiem zawiadomił, iż 
ministerjum epraw wewnętrznych ustanowiło na 
pięciolecie od d. 1. stycznia r. 1888, następujące 
normalne ceny, które wydawano być winny w gu
berniach Królestwa polskiogo, jako wynagrodzenia 
pieniężne za zabite sztnki bydła, dotknięte zarazą: 
za woły po rs. 60, za krowy po rs. 40, za jałowi
ce po rs 30 i za cielęta po r*. 10. Podatek ubez
pieczeniowy Da r. 1888 wyuosi w gubern iach : 
warszawskiej, lubelskiej, piotrkowskiej, suwalskiej
1 siedleckiej po kopiejce od sztoki bydła, w gu
berniach zaś kaliskiej, kieleckiej, łomżyńskiej, 
płockiej i radomskiej pe pół kopiejki od sztuki.

W ied eń  d. 5. grudnia. Na dzisiejszy targ
bydła rzeźnego przypędzono 2657 sztuk opasowego, 
i 873 sztuk chudego, ogółem 3530 sztnk bydła, 
Pomiędzy temi z Galicji przypędzono 410 sztuk opa
sowych i 52 sztnk chudych; z Bukowiny sztuk opa
sowych 334 i chudych 8 sztuk. Ogółem przypędzono 
o 119 sztnk więcej niż zeszłego tygodnia. Z Galicji 
przypędzono o 116 sztnk więcej niż zeszłego tygodnia 
Przebieg targu był z początku dość ożywiony, póź
niej nastąpiła pewna ociężałość. Ceny towaru wybo
rowego nie zmieniły się, oeny towaru średniego nie
co spadły. Nie sprzedano 290 sztuk.

Płacono g a l i c y j s k o - b u k o w .  woły opa
sowe po 47 do 52’—  złr., towar przedni po 58 
do 57 złr., węgierskie woły opasowe po 48 do 54 
zł., towar przedni po 55do 59 zł., z innych kra
jów koronnych woły opasowe po 48 do 54 złr., towar 
przedni po 55 do 60 zł., opasowe krowy i buhaje 
po 40 do 53 zł, za cetnar metryczny towaru za
bitego. Płacono bydło chude po 40 do 46 zł. za 
cetnar metryczny a 20 do 112 złr. za sztukę.

G ie łd a  zb ożow a . Z Wiednia donoszą 6. bia. 
Przenica jara 7 48, żyto 6 03, owiss 3 75, kukuru 
dza 6 27.

B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na wiosnę 
od zł. 7.25 do zł. 7.28; rzepak od zł- — ■—  de zł.

B e r 1 i h : Pszenica żółta n* grndzień-styczeń
159.50 m.; żyto — m. ;  spirytus loco 96 80 m.; 
olej rzepakowy — .—  m.

P a r y ż :  Mąka na bież. miesiąc za 159 kilo 
50 10 fr.; olej r z e p a k o w y t r . ;  spirytus— ,—  fr 

N afta . Wiedeń od zł. — .— do zł.— .— : Bre
ma loco— — , Hamburg loco 7.10, aa grudzień 7.40. 
ua grudzień-styczeń 6.80, Antwerpia na grudzień 
17.*/* Nowy-York 7.1!,, Filadelfia "7 V»

Ostatnie wiadomości.
S e j m  k r o a e k i  został wczoraj, jak to 

jnż d»wno zapowiedziane było, do czasn nieozna
czonego odroczonym.

Piszą nam z W a r s z a w y :
Towarzystwo panGawistyczne czyli t z. To

warzystw ó dobroezynuości w Petersburga jest w 
zupełnem rozbiein, a nawet popadło w niełaskę u 
cara do tego stopnia, iż odebrano mn zarząd fun
duszami — rozdawnictwo stypendjów, zapomóg 
i t. p. Z zarządu wystąpili Pobiedonosców i jene
rał Domowo. Pierwszy utworzył nowe stowarzy
szenie, majace ua celu wyłącznie propagandę pra
wosławia między wszystkiemi szczepami sławiań- 
skiemi w carstwie i po za granicami państwa. 
Obok tego ntworzouem zostało stowarzyszenie dla 
celów pauslawizmu literackiego. Na czele tegoż 
stoją Orost. Muller, profosor Ptaszyński i dyrektor 
eremitaży Kunik.

S a k - b n r g  d. 6. grudnia. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu sejmowem niósł p. L ien- 
bacher, aby z okazji jubileuszu papiezkieąo  
uchwalić 10 .000  złr. założenie wszechni
cy katolickiej w Saloburgu, w ratach po 
1000 złr. roczuie.

K a i r  d. 6. gruduia. W ysłana do Abis- 
syuii misja angielska, którą Ras-Alula w dro
dze był zatrzymał, dotarła już do Negusa.

B e r n o  (w Szwajcarji) d. 6. gruduia. 
P. Matt, przewodniczący, jako najstarszy w ie
kiem, zebranej wczoraj Radzie związkowej, 
wskazał jako wymagające ustawodawczego za
łatwienia: uzupełnienie konstytucji związkowej, 
przymusową asekurację, ustanowienie ochron
nej taryfy cłowej i podniesieuie bitności siły  
zbrojnej przez zaopatrzenie jej w repetjerki 
małego kalibru.

Rubryka „ H a d a s ł & a e "  nie pochodzi ed R edakc ji  
k tó ra  frż żadne i o l r - rw ied r is lsośe i  sa  n ią  nie p rzy jm u je .

Nadesiane

l i s ty  zas taw ne  bankn hipotecznego premiowane, j a k o te ł  
l is ty  5* |,  zastawne banku hipotecznego nie premiowane

k u p u ją  i sp rzeda ją  pod sa jk o rzy s tn ie j izem : w arunkam i

S O K A L  i  L I L I E N

dom bankowy 1 kantor wymiany.
Zlecenia  z prowincji  w y k o c u j ł  sie 

bez dolicrenis r>rowi»ji.

H p f ł U  * n ies trawność  z upośledzonej wymiany
m a te i j i  pochodzące ,  leczą L ip p m a n n a  Karle 

Dadzkie proszki musujące.

Według doniesień paryskich, C a r n o t  przyj
mował frezoraj między innymi Gobleta i Clemen
ceau. DzLiaj odbędą się dalsze narady z rozmai
tymi mężami politycznymi. Głoszą, że nowy ga
binet ukonstytuuje się przed czwartkiem, i że w 
tym dnin Carnot wyda swoje orędzie do Izby. Se
sja parlamsntn zamkniętą zostanie po uchwaleniu 
prowizorjum budżetowego. Prawdopodobnie Goblet 
podejmie się misji otworzenia nowego gabinetu, 
w którym Kouyier i Flourens zatrzymują swe teki.

P r z y j e c h a l i  d o  ^ w o w a
dnia 6. grudnia 1887 

HoUl Angielski. K. Guzkowski z N ow egom ias ta .  
M. Younga z Tuchli .  A Łokueiejoweki z Ł ukaw icy .  J .  
G ład jczow ski z Jaworowa. A. Czeineryńiki z Z łoczow a.

Botel Francuski. J. Aichel-s z T ryes iu .  L. H u b e r t  
z Itzhnn. Ig. H u b e r t  i Suoiawy. K. Gehrm ann i M. E is-  
s le r  i  Wiednia. K . Zaremba z Po^haj^e .

Hotel Żorła. M. Br. Błażowski z Nowosiółek . K. 
Morawski z Krakowa. B. Sohutz z T arnopola .

Hotel Langa. S. Deuches i J.  H irsc h en so h u  z W ie
dnia. R Gilewicz z Buczacza. J .  Papkiew icz  z Sambora. 
W. W al te r  z Zopta. S. Grfinberg z Brodów.

Wiadomości giełdowe.
Lwów d :ia 6 grudnia.  (Z izby  handlowej.)  

J. A k c je  za  sz tukę .

W sprawie nowych n i e m i e c k i c h  c e ł  
z b o ż o w y c h  donoszą z Pesztu, że w kołach wę
gierskich panuje niezadowolenie z powodu ie  rząd 
niemiecki, jes/.cze przed legislatywnemprzyjęciem 
projektu podwyższenia ceł zbożowych, zaprowadził 
wyższe cła w drodze administracyjnej. Istnieje tu 
zamiar zaprowadzenia wyższych ceł na wyroby 
przemysłu niemieckiego tytułem represalij. Z Ber
lina zaś donoszą, że na wozorajszem posiedzeniu 
komisji rajchstagowej postawiono wnioski, dążące 
do zmiany projektu rządowego w tym kierunku, 
ażeby cła nie zostały znacznie, lecz tylko o pe
wien procent podwyższone. Z drugiej strony na
wet dotychczasowi zasadniczy przeciwnicy pod
wyższenia ceł oświadczają się obecnie za potrze
bą pewnego podwyżazenia ceł zbożowych.

T e le g r a m y  t a r g o w e  z  d. 5 grudnia,
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł.

od zł. — •— , ż.fto ed z ł .  do zł. — .— .
w ita  od zł 2 5  3 7  z ł  do 2 5  6 2

Oko-

Jak  z Rzymu donoszą, naradź* się gabinet 
nad tem, czy wypada uwydatnić urzędowe przyłą
czenie się W ł o c h  d o  u r o «  z y s t  o ś c i j u b i 
l e u s z u  p a p i e z k i e g o ,  a jeśli wypada, to 
jakim  aktem. Zdaje się, że zapadnie uchwała, aby 
w dzień jubileuszu parlament, urzędy i szkoły 
były zamknięte i żeby podczas mizy jnbilenszowej 
dana była salwa z dział.

Na kongresie S t a n ó w  Z j e d n o c z o 
n y c h  A m e r y k i ,  który został w sobotę otwar
tym, wybrano C a r I i s 1 a, demokratę, prezyden
tem Izby posłów. Nowy prezydent zagaił posie
dzenia Izby przemową, w której zaznaczył ko
nieczność rewizji ustaw fiskalnych i zniżenie ta
ryfy cłowej celem ochrony niebezpiecznego w swych 
skutkach gromadzenia pieniędzy w akarbie pań
stwowym.

Palmer zapowiedział, ie wniesie bil celem 
i graniczenia prawa os.edlania się obcokrajowców 
iv Ameryce. Wedłng tego bilu każdy przybysz 
ma się wykazać poświadczeniem amerykańskiego 
konsula w swym krsjn. iż jest  godzien otrzymać 
godność obywatela wolnej Ameryki. Niemającym 
takiego poświadczenia powinien rząd zabronić lą
dowania na brzegach Stanów Zjednoczonych.

Eolej g a l i t .  E a r .  Ludw 201) zł. o  i  . 206 2 5
Kolej L w u w .-C z t r . - Jo i ik u ............................  216.—
Banku hypoteeznbgo gal.  po ‘JOdlzł w. a. 281 — 

• l u  kredyt,  galicyjskiego po 2 0 0 z ł - W a - 211

i 09 50 
222  -  

2C6 - 
216 -

I I .  L i s ty  z a s t a w i e  *» 100 z ł r .

Btnki,  hypoteczuego ga licyjskiego 6 % .  . — —
5 /g » • .'^.4:^

’ l  gal. 5 %  wył. 10*/. p r .  102 25
Ban) u krajowego 47»/o *oł- w 51 *' ' '
Towarzystwa kred.  galio. 5 * | « ......................... 1 0 1 . -

kredyt.  gal.  ziem. 4°/0 ■ • • 15 .— 
kred. gal .dem. 5°A> los. w 37 1.
kred. f .  ziem. 4 %  los. w 4! 7 ,1 .  
kredytowego gal nea-.
)ue w 52 1.
kred. gal. sieni.  4 '[ ,  los w 56 1. 

111. L is ty  d łużne  za 100 zł.

01 —
81 25

100.40 
103 25 
96 2 )  

lt 2 -  
' 6 -  

102  —  

-.2 25

Jak ie  n a d zw y cza jn e  p r z y m io ty  p osiad ać
musi środek leczniczy, który na chorego, cierpiącego 
na mniej lub więcej uporczywy katar, wjdeczyć ? 
Środek ten musi działać pobudzająco, a nadto łago
dnie i rozwalniająco na flegmę i jej wytwory, bez 
zaatakowania traw ienia. Tym wymaganiom nie mogą 
zadość uczynić ani preparatu z cukru lub miodn, 
lecz siła  naturalna mineralnych soli ziemnych —  a 
między temi solami zajmują najznakomitsze miejsce 
Sodeńskie pastylki mineralne, któze na podstawie 
prób naukowych jako w tym kierunku najlepszy i 
najwięcej siły leczniczej posiadający środek zostały 
uznane i każdemu sią polecają. P asty lk i te przyno
szą znaczną ulgę piersiowo cierpiącym — zaś spra
wiają całkowite usunięcie katarów u lekko chorych, 
nie szkodząc zupełnie organom traw ienia. Są do na
bycia we w szystkich aptekach po 66 ct. za pudełko.

Co do S a u ta l  MIdy. Essencja z drzewa 
Santałowego najdelikatniejszej woni, poświęcana 
na cześć bożyszczom indyjskim, zastąpiła w me
dycynie, na szczęście młodzieży, miejsce zwykle 
używanego baLamu Kopaiwy. Zażywana w stanie 
czystym w małycb Kapsułkach okrągłych, przy
gotowywanych przez p. Midy, aptekarza, leczy w 
przeciągu czterdziesiuośmiu godzin przypadłości, 
których leczenie wymagało Jawniej kilka tygodni. 
Kapsułki z esencją drzewa Santałowego są uży
wane przez lekarzy z pomyślnym skntkiem nawet 
w leczenin katarów pęcherza moczowego.

fi

fi

fi
N
fi

16 15 
90 50

9? 15 
915 0

Wini Gkinm z Pepsyną i riastazą (czyn-

Gai. Z. kred. włoó. w iikw. (d. 6 j.r.) Sf>L 
Gal. Z. kredyt,  włość. (d. 5»/„)u. aioujt- VU. ij lę) “ If Ib ■ .
Ogóln. roln. kredyt,  u k ł  d la  G*l. i Buk.

51 — 
45 -■

54 —
48.

óc/c io*. W lit Iftt
IT. ObUgi za 11*6 zi.

Indem ni racy j n t  ganoyj.  5c/0 m. k.
Koui. banku krajowego 5%  w. a. 1 nu .  
P o iy e rk a  k ra jow a z r. 1873 6 %  w. a.
Fo żyo /ka  kswio-^a 1883 47a°/o • • ■ ■

104 25 
100.—
103.75 
93 75

105.25
101.
94 75

V Losy
Losy miasta  Krakowa  18 50
Losy n u a t ta  S tanis ławowa . 33 50

V I.  Monety.

20 50 
55 50

5.93
5.98

10.03
10.36

1.50
1.09*/, 1.11% 
61 65 62 30

D ukat  h o l e n d e r s k i ......................................... 5.83
D u k i t  cesarski . , . | .........................5.88
N a p o l e o u d u r .................................................... 9 9 3
P ó ł im per ja ł  r o s y j s k i ........................................ 10.26
Rubel  rosyjski s r e b r n y ..............................1 4 0
Rubel rosyjski papierowy . . . .
100 m arek  n i e m i e c k i c h .......................
Srebro za 100 z i r ................................................... — .
Kupony w s r e b r z e ..............................................—.— —.—

W ied eń  dnia 6. g rudnia ,  godzina 10 minj 35 p r ie d  
południem Akcje kredytowe 2aO.—: Anglo - a u s tr j tck ie
— . . Unionbank 211.(0, Kolej Kur. Ludw. 2 0 i . 2 \  Ko
lej południowa 89'2f>, R enta  papierowa — , 5 %  Galie, 
hip. l is ty  zast  prem. 102.25, 4 ' /2*/» Galicy jsk ie  l is ty  za 
stawne Banku krajowego 95.25, 4//, /0 ga l.  pożyczka kraj.  
z 18"3 r.  — 5 %  Gal Hip. l is ty  zastawne 99 70, Węg 
4 %  re n ta  z ło ta  99-90, Napoieondor 9.9->7a Rosyjs. b ank
noty Usposobienie m dłe .

B e r l in  dn ia  5. g rudn ia  gr .d/.  5 n i r  ?0 popot
Rosyjs. banknoty 179.60 A t " ' °  brr L i  453 50. L om 
bardy 147.— , Galicyjskie 83.90. P o iyc*  wsrłiod ' 3  40, 
Austr  banknoty  16190

P » r y i  3*/, Bent* 82 77.

zbędnemi dla fnnkcji trawienia). W 1864 roku o 
Winie Chassaing złożono bardzo pochlebny raport 
paryskiej Akademii medycznej. Od t.ej chwili pro- 
dnkt ten otrzymał nagrody najwyższe na wszyst
kich wystawach, gdzie się znajdował. W 1883 
rokn Rada złożona z uczonych sędziów na wysta
wie produktów farmaceutycznych w Wiedniu przy
znała mu dyplom na medal złoty. Kilka miesięcy 
zaledwie, jak  otrzymał znowu taką samą nagrodę 
na wystawie w Kalkucie w Indjach.

Wszędzie to wino je s t  dziś znane i cenione 
w leczeniu organów trawienia, gastralgij, boleści 
żołądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie 
sił apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu 
(dyśpepsji).
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H E C S T E I N A  

ocukrzone pigułki krew przeczyszczające

<0PT
CDca*-<S
B

św. E lżbiety,  wypróbowany, przez na jznakom itszych leka
rzy zalecany środek na zatwardzenie.  Pude łko  z 15 p ig .  
15 ct., ro lka  120 pig. 1 złr. Przed naśladownictwem ostrze
ga się. Tylko te prawdziwe, jeżeli  każde pudełko o p a trzo 
ne je s t  naszym prawaie  zaprotokołowanym znakiem o- 
ehronnym w czerwonym druku „św. Leopold" z naszą firmą 
Apotheke „zum heil. Leopold Wien, Stadt. Eoke derSpiegel-  
und Plankenga88e. Do nabycia w« Lwowie u pp. aptek. 
P. Mikolaseba.  Z. Ruekera. K. Sklep ińśk iego  i J .  B euera .

3-
CT©
CS3a>

j.
P ra g a  d. 6. grudnia. Czeskie towa

rzystwo teatralne zamierza zamienić się w 
spółkę z ograniczoną poręką, któraby czeski 
teatr narodowy w Pradza we własny zarząd 
objęła.

W ie d eń  d. 5. g rudn ia  godz. 2 min. 5 popołud. 
Akcie kredytowe 2 7 8 .9 1, Alpiny 27-75, Węg. akcje  k r  
285.59, Aoglo-Austr .  111.—, Unionbank 211.25, Kolej Kar. 
Lud. 206 60 N ordbahu 255 25, Koj ej Po łn d  88.50, Kolej 
Alfftld 178.50. Kolej pańatw. 222 5 ' .  Kelej lw.-ezern.
219.50, Węg. NordoBt. 159.25, Wiedeń Commun. 13350, 
Tytoniowe — —, G a liiy j .  indembb. 10425, Elbetal 168.7-5, 
Węg. cis. losy 124.25 L asd e rb a n k  223 50, złota ren ta  
weg. 4°/,, 99.75, B ankyere in  91.— , Rosyi. rubel pap ier  
110-62. Losy węg. 124 80 Usposobienie! słabe.

B e r l i n  d. 5. g ru d n ia  godz. 3. min. 5 po połudn. 
Rosyjski rubel papierowy 179.60, Akcje austr .  kredytowa
4.54.50, Akcje kolei Kar .  Lud. 83.87. Austrjaekie  bankno
ty  161.60, Akcje kolei połudn. (Lombardy) 146.50, Rosyj
ska wschodu, pożyczka ,53 20, .5% Osty król polsk. 53.e0.

IfcT a k ł a d e  m

drukami Pillera i Spółki t
wydane zostały na rok 1888 następujące 

kalendarze:
1. Hiliczaniu i Noworocznik „Szczątka" (16 arku

szy drukn z ilustracjami.)
2. Kalendarz ścienny.
3. Kalenda z kieszonkowy.
4. Kalendarzyk ozdobny miniatnrowy.
5. Kalendarzyk teatralny.
G łó w n y  sk ła d  ty c h  k a len d a rzy  w  k s ię g a r n i  

G u b ryu ow icza  i  S ch m id ta .

f

!

¥

R O Z M A IT O Ś C I,

Polflkiemu dzieoku.
(G łos z Poznańskiego).

Dziecino mała u kolan twej matki 
Ucz Bię pacierza w ojczystej swej mowie, 
Bo ponad tobą niewidome świadki 
Z błękitów nieba patrzą się ojcowie.

Nawet spokoju nie mieliby w niebie 
Słysząc twą modłę w języku nieznanym, 
Na zawsze by się zaparli tam ciebie, 
Skargę na ciebie zanieśli przed Panem

Pamiętaj dziecię, że tyś już w spuściźnie, 
Z samych rąk Boga klejnot ten dostała, 
Czjatym go oddaj matce twej ojczyźnie, 
Skonaj, nim byś go wydrzeć z serca dała.

O dziecię moje i ty na polskiej księdze,
Ucz się lite ry  składać w wolnej chwili,
Czy W strojnej szacie, czy w prostej siermiędze 
Znaj język, którym dziadowie mówili,

Znaj i ukochaj! nad wssystkie piękności, 
Co błyszczą tobie blaskami zwodnemi, 
Kochaj pamiątki minionej wielkości, 
Groby twych braci i skarby twej ziemi.

Niechaj najmilszą będzie ci zabawa
r\ j - i ~ r l o w n v r ł i  e ł n .O dziejach dawnych słuchać opowieści,^  -J----  » . ----
O tych pokrytych nieprzebrzm iał, 8ja Wą] 
O dniach w esela — chluby i boleści,

O dziecię moje, jeżeli na wieki 
M iłość ojczyzny serce twe zachowa,
To mimo przeszkód jak świat ten daltki 
Zabrzmi na nowo dźwięczna nasza mowa.

M ar ja  Sokolmcka.

—  Z d a w n e g o  L w o w a . Na placu Kapitulnym, 
gdzie dziś sklep rękawieznika p. Manna była da
wniej cukiernia Żółkiewskiego; to pamięta wielu, lecz 
że przedtem miał tam cukiernię stary Pasynkowski, 
o tem wie już mało kto z nowoczesnego Lwowa. 
Choćby zresztą była nawet gdzie zapisaną ta ważna 
wiadomość, nie znajdzie w zapiskach kronikarskioh 
tego szczegółu, że s ta ry  Pasynkowski lubił pasjami 
pieczone prosię.

Wszelkie bakalie, cukry i ciasta były niczem 
w porównaniu z tym przysmakiem —  a był to gust 
wprost przeciwny niż u terminatorów p. Pasynkow- 
skiego, którzy składali znów hołd słodyczy we wsze
lakiej formie.

Stary Pasynkowski, jako człek doświadczany, 
patrzał przez- palce na skłonność swych chłopców do 
słodyczy; ufał, że skończy się zawsze na przesyceniu. 
O jedno mn tylko chodziło, o cenny frukt ananasa, 
którego pełne słoje stały na szafach w spiżarni. Upro
wadzając tedy swych uczniów po gospodarstwie, z wykł 
był te słoje ze zgrozą pokazywać, i mówić : Oto tru
cizna na szczury.

Pewnych zapust z> arzyło się, że pani Pasyn- 
kowska gwoli uraczenia męża, postanowiła wystąpić 
z pieczonem prosięciem. Jakże je upiec, jeśli nie na 
rożniu? Wsadzono więc prosię na rożen i kazano nim 
chłopcu obracać.

Słodycze są dobre, lecz i świeża skórka z pro
sięcia nie zła Woń, łechcąca podniebienie zaczęła się 
rozchodzić; chłopak, zrazu nieśmiało, lecz . otem coraz 
łakomiej zaczął przysmażoną skórkę obłupywać i ob
darł z niej prosię na około.

—  A cóżes zrobił nieszczęśniku ? — zawołała 
pani Pasynkowska, wpadłszy na tę biesiadę do ku
chni. Najlepszą część prosięcia zeżarłeś. Skoro 
jegomość z katedry powróci, kości tobis pora
chuje 1

Chłopak zbladł, rzucił rożen i uciekł. I nie 
było co żartować, bo jegomość jak się wziął do kija, 
to kości trzeszczały. A wrócił wnet stary Pasy akow
ski, dowiedziawszy się o swem nieszczęściu, wpadł 
w pasję i puścił się w poszukiwania za chłopcem.

Znalazł go wreszcie w najciemniejszym kącie za szafą, 
w spiżarni.

—  Chodź tntaj ! — krzyknął stary/trzymając 
sękaty kij w ręku.

Chłopak wysredł blady jak mur, ale z miną 
męczennika, nie winowajcy.

— Cóżeś ty zrobił, urwiszn ?
—  Już niech mnie pan nie bije — rzekł chło

pak głosem tragicznym —  ja i tak umrę.
— Co to znaczy ? mów zaraz !
— Strułem się.
—  Skórką z prosięcia, urwiszu, bę ?
— Nie, temi ananasami co na szczury — 

odparł chłopak, ukazując dwa wypróżnione słoje.
Staremu wypadł kij z ręki... Osłupiał. I n» 

tem się skończyła bistorja Pasynkowskiego, skórki 
z prosięcia i ananasów.

=  R e d a k c ja  „N cw -Y ork  I f e r a l d ’a “ od czasu 
przeniesienia do obecnej siedziby t. j. od roku 1865, 
nie była jeszcze ani przez chwilę zamknięta. Biura 
tej najbogatszej na świecie redakcji urządzone są 
z niezwykłą prostotą, ani znaku w nich wykwintnych 
mebli, wygodnych kanap, wschodnich dywanów i 
ozdób. Półki z książkami, stosy papierów, krzesła i 
biurka, oto całe urządzenie. Pokój do przyjęcia w ni
czem nie różni się od innych, zwraca w nim tylko 
uwagę duże popiersie założyciela gazety. Pokój same
go wydawcy, milionera Gordona Benneta, urządzony 
jest nieco zamożniej, ale bez śladu zbytku, wszystko 
źaś ginie tu wobec stosów manuskryptów, zalegają
cych wielkie biurko, z pośród których zaledwie widać 
zatopionego w nich pana wydaweę. Po prawej biurka 
znajduje się ośm guzików ze słoniowej kości, a każdy 
z nich naciśnięty, wzywa odpowiednią osobę : reda
ktora, drukarza i t. p W obszernej sali sesjonalnej 
odbywają się codzienBie narady członków redakcji ; 
z salą tą zaś sąsiaduje inna wąska a długa zawiera
jąca podręczniki redakcyjne, któremi półki przepeł
nione są od góry do dołu. Jest tu niezliczone mnó
stwo książek, dotyczących wszelkich możliwych kwe- 
styj, tutaj także znajdują się osobliwości przywożone 
z wędrówek przez korespondentów Heralda. Na kilku

półkach znajdują się małe książeczki, zawierające spis 
rzeczy nietylko Heralda , ale i kilkunastu innych 
większych dzienników. Żelazne kręte schody prowadzą 
do biura meteorologicznego, gdzie profesor Maury 
układa sławne na eałej kuli ziemikitj przepowiednie. 
W małym pokoiku na półkach znajdują się znów nie
zliczone małe paczki papierów : to „grabarnia" He
ralda. bo w tych paezkach znajdują się życiorysy wszy
stkich wybitnych na jakiemkolwiek polu osobistości 
współczesnych, tak aby w razie czyjej śmierci Herald 
nie spóźnił się z nekrologiem.. Pokój reporterski jest 
prawdziwą osobliwością, wygląda jak klasa szkolna, 
obejmuje bowiem 60 do 70 małych biurek z krze
słami, a przy śeianie wznosi się tron redaktora kro 
niki miejscowej, którego słowo jest tn prawem. Pan 
Bennet, podobnie jak wszysoy dziennikarze amery
kańscy, z pewnego rodzaju lekceważeniem traktuje 
dzienniki europejskie, szydzi z ich długich, nudnych 
artykułów wstępnych i dokładnego powtarzania prze
mówień wybitnych mężów politycznych. Według pana 
Benneta, dziennik „jest tylko fabryką nowin".

=  S k rzy d la ta  szach rajk a . Czytamy w K u r je 
rze Codziennym : Jeden z profesorów, a zatem osoba 
wiarygodna, opowiedział nam następujące zdarzenie, 
dowodzące inteligencji zwierzęcej.

Siostra owego profesora, zamieszkała przy ulicy 
Żórawiej, od lat kilku karmi wrony, przylatujące na 
dziedziaiec domu, w którym mieszka. Ptaki te dobrze 
ją znają i corocznie w krytycznej dla nich porze roku, 
zjawiają eię stale na stanowisku. Ale w roku zeszłym, 
wśród rzeszy wron, znalazła się biedna kaleka o je
dnej nodze, Kalectwo jej wzruszyło karmicielkę i *a- 
częła się też biednym ptakiem więcej aajmować, od
pędzając zdrowe i przedewezystkiem sypiąc pożywie
nie kalece. W roku bieżącym, w czasie określonym 
na przygedne pożywienie ptaków, zaczęły Bię one zno
wu gromadzić przed oknami swej karmicielki i w licz
bie ieh znowu zjawiła się ów kulaB-wrona która do
świadczać też jak zwykle zaczęła większej niż inne 
przychylności. Pewnego dnia wśród stadka wren zja
wia się i druga kulawa. Zastanowiło to ich dobro
dziejkę, ale obie nakarmiła przed innemi. Kiedy je

dnak ptaki odlatywały, karuiicielka zauważyła, iż zs 
strony nowej kaleki, kalectwo było tylko wybiegiem, 
albowiem gdy pofrunęła, obie naraz ukazały się nogi.

I  dziwió się tu ludziom, że się chwytają podo
bnych wybiegów...

A k a d e m ia  fran en sk a  odbyła doroczne po
siedzenie d. 24. listopada. W dniu tym akademia 
rozdziela corocznie liczne nagrody i medale 1) za 
najlepsze dzieła ze wszystkich gałęzi literatury hu
manitarnej, bo nawet za romanse, a 2) za cnotę. Ro
zumie Bię samo przez się, że nie za cnotę, która 
używa reklamy, ażeby o niej świat wiedział, lecz za 
ową cichą, domową, ukrytą przed oczyma świata, 
którą nieśmiertelni członkowie instytutu 40-tu, wy
śledzić, gruntownie zbadać i ocenić muszą. Te osta
tnie nagrody mylnie zowią nagrodą Mouthyon’a, gdyż 
z legata tego ostatniego zaledwie fr. 5.000 akademia 
rozdaje, gdy tymczasem z późniejszych zapisów roz
porządza daleko większemi funduszami. W tym roku 
za najcnotliwszego uznanym został Jan Adolf De- 
lannoy, marynarz z Calais, który już 37 osobom ura
tował życie i którego piersi zdobią liczne medale i 
order legii honorowej. Drugie dwie nagrody dostały 
się wdowie Dorveau-Lalande z Paryża za dozorowa
nie przez długie lata chorych po szpitalach, a nawet 
cholerycznych w Egipcie, i staremu sierżantowi Bon- 
neyrat, który po 30 latach wojskowej służby czas 
swój zamiast spoczynkowi, poświęcił wychowaniu 
dzieci swego towarzysza broni. Za utwory literatury 
najpierwszą nagrodę w samie 10.000 fr. przyznano 
Albertowi Sorsl, sekrstarzowi jeneralnemu senatu, za 
dzieło j. go „L’Enrope et la Revolution franęaise". 
Drobniejsze nagrody, w sumie ogólnej 57.800, roz
dano 38 innym mniej znanym autorom, a to obok 
sumy 35.760 fr. rozdanych 60 innym esobom za 
czyny wysokiei cnoty i zasługi dla kraju. Już to po 
raz Bto czwaity akademia przystępywała do rozdania 
tego rodzaju nagród, a fakt ten, iż tyl# nagród do 
rozdania miała i że znalazła tyle osób, godnych na
grody za pracę i onotę, nader chlubne stanowi dla 
społeczeństwa świadectwo.
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G A ZE TA  NARODOW A z Ś r o d y  7. Grudnia 1887.

4, 3, 2 pokoje
z p rz y n a le ż y to śe ia m i , pokoje kawa
lersk ie, sk lepy, p rz y  u l ic a ch  Braje- 
m w sk ie j ,  K azim ierzow sk ie j ,  odna jm aje  
Z a rz ąd  rea lnośc i  E m i la  B e r te m i l i a n a  
Braj-  rą ,  K az im ie rzow ska  37 .

0.1 dnia L czerwca 1388 bodzie 
»e Lwowie realność wio t sza  do

! wydzierżawienia lub do 
sprzedania.

Ta realność możs być u ty tą  na 
hotel, ursęda.  szkoły, na jakikolwiek 
instytut  publiczny lub na prywatne 
. .omieszkania,  ponieważ j es t to blisko 
mias ta  na ln do ej nlicy. 3544 l  - 3 

Bliższa wiadomość n p. Bulo- 
s awa 11 ikulińskiego Lwów plac H a 
licki 1 1 2 . telefon 1. 164.

O gło szen ie .
W kancelarj i  nrzędn zas tawnicze

go „Pii  Mont i su kościoła orm. ka te
dralnego Lwowsuiego będą dnia 23.  
styczn ia 1888 z r ana od 9. do 2. 
godziny z południa ,  przez publiczną 
licytację sprzedawane złoto,  srebro 
i klejnoty.  3551 1 - 3

Lwów, d. 5. g rudnia 18*7.

Szukam pracownię k rawiecką pod! 
f i rmą :  „ S e w e r y n  Wa l igórsk im, Ido  p ie l ęgnowania  zdrowia naj taniej
która była przy nlicy Sobieskiego.l we fabryce W .  T h n r s ł i c l d ,  W l e -  
obecnie nie wiedząc gdzie została d e ń ,  I V .  V l c t o v g a s s e  22.  Kata logi  

od lat  wieln darmo.  1 6  O 1 - 6
elegancji  i _  ■ u—  -  ■■

podanie mi adresn,  gdzie się obe- S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y  
cnie pracownia przeprowadzi ła ,  gdyż f a r j, lak ierów , pokostów', ch e -
| " 9m roboty,  od d ł u g i e g o  , . . .J 8 ntikalij, k iszek gum ow ych i ar

l j § l x

inny i pianina

przeniesioną,  a będąc 
przekonanym o dobroci 
sumienuości  tej firmy,

ma m wiele
czo su .  1

Oraz mogę każdemu pracownię! 
te polecić z a  bardzo sumienną  i pię-l 
kaie wykonywującą roboty.

M . K ra ic w sk i  | 
3552 1— 1 w Ż u ta  >nip.

t y k u ł ó w brow arniczych
oraz

O

d
c3

te

Z  a  ł  o  ź o  n  y

H a  z i m ę
p oL ea

h a n d e l  p ł ó o i e n
i b ie l i z n y  s t o ł o w e j

k  Selima 1 Syna
w e  L w o w i e

B I E L I Z N E
L

s y s t e m n  dr. Cr. Jaegera  
Kaftaniki 

K A L E S O N Y  
i Skarpetki

wełniane i bawełniane 
w naiwiekszym wyborze.

1 7 8  9.

z pierwszorzędnych renomowanych] 
fabryk z gwarancją

najtanie j

W SKŁADZIE FORTEPIANÓW

KAROLA MARECKIEGO!
W E  L W O W I E  

p r z y  p l a c u  M a r j a c j f i m  1. 5
(w hotelu  Francusk im ).  

Fortepiany przegrane przyjmuje 
w zamianę.

C. k. patentowane hyg.ienic7.n0 p repara ty  l o  racjonalnego pielęgnowa
nia ustnej i zębów Med. dr .  G. M. F A B E R A ,  lekarza  przybocznego śj-. 

cesarza  Meksyku, kawalera  orderu legii honorowej itd. we Wiedniu.
E S E N C J A  do U S T  E U C A L Y P T L S ,

(premiowana r. 1878 w Paryżu) 
dz ia ła jąca  wyśmienicie autyseptyc/.nie  i antimiazmatycznie,  a zarazem jako 
środek ochronuy przeciw dyfferjf  iiiezawodiia na bole szyi każdego rodzaju 
na n iem iłą  woń z ustnej i żołądka, na zgniliznę zębów itp .  D la  dzieci do 
p łu k an ia  przed szkołą  i po szkole nader  polecona Do odwonienia  pokojów 

niezawodna Cena flakonu 1 zł. 20 ct.
S P E C Y F IC Z N E  M Y DŁO do UST „ P U M T A S “ .

Jedyne  ongi na wystawie światowej (Londyn  1882) odznaczone medalem 
nagrody, jako na jrac jona ln ie jszy  i na jde l ika tn ie jszy  środek konserwujący 

zęby. Cena puszki 1 zł. 33: 3 3 —24
G w a r a n to w a n e  S Z C Z O T E C Z K I do Z Ę B Ó W  P U R I T f  S 

z prasowanego drzewa i chemicznie  odtłuszczonych sierci. Sztuka 50 ct.
Do nabycia tvo Lwowie w apt.  K Mikolascha. Wowiórskiego, Z .R ucke-  

ra, J .  Nahlika, F. D enka ;  w Tarnopolu u L. F le is c h m a u n a , M. K banego, 
v Kopyczyńcu,ch u M. Redera,  w żółkwi u Dadleca apt. ,  w Przemyślu u L. 
N ahlika  apt., w Drohobyczu u J .  Aichmiillera, apt., w Pzeszowie u A. Kar
pińskiego, apt.  G łó w n e  b iu ro  w y s y łe k  : w e  W ied n iu ,  B a u e r n m a r h t  3.

' ŃTG** c l i i :  u  2 © .  l i s t o p a d a ,  " b .  r .
o tworzyłem  dla P. T łaskawej Publiczności

iv h otelu  m oim  przy u licy  fi #1 & I M F T  V n C f . h n O  
K r a k o w s k i e j  9 ,  na I. piętrze U M D I I l t  I I  U b U  U  I I  U

(Chambres  sćparees)  v, ei-lytu urządzone komfortem.

L u r :  w i k  s t a d t m u l l ,b r
właścic ie l  handlu  win,  hotelu i r e s tau rac j i  w e  L w o w ie ,  u l .  K r a k o w s k a  1. 9.

W i e d e ń  —  „ H o t e l  M e t r  o p o l e . " "
K ingw trnsse ,  F r » n / . - J o s e f s - t ju a i .  W ie lk i  h o t e l  p le rw sz o rz ę d u y ,

3 0 0  poko jów  i anionów (od 1 z ł .  wyżej),  w in d a  osobow a,  c zy te ln ia  z a o p a 
t rz o n a  w  dzieimiK-i w sz y s tk ic h  k ra jó w  ( tak że  i „ G a z e tę  N a ro d o w ą * ) ,  p y s z a a  
w e r a n d a ,  kupieio  w D u n a j u  i b iu ro  te leg ra f iczne  w h o te lu .  S t a c j a  t r a m w a ju  
p rz y  dom u,  o m n ib u s  h o te low y  p rz y  d w o rc a c n  k o le jow ych .  P r z y  d łu i r - . ;  tu 
pobycie  p o m ie sz k a n ie  po z n iżo n y ch  c en ach .

1425 53--92 L .  S P E I S E R ,  d y re k to r .

Głjwna wygr.
ewent. 

500.000 mrk.

Wyg, ani 
gwarantuje 

państwo.

Ogłoszenie szozęścia.
Zaproszenie do wzięta nikialfl 

w grze na wygrane
gwarantowanej przez państwo .i ..nburg 

wielkiej loterji pieniężnej, w Jtorej

8 liliów 902.008 wi
z pewnością wygrane  być muszą. 

Wygrane tej korzystnej lo te rj i  pie
niężnej, k tó ra  w ed ług  planu tylko 
93.000 losów obejmuje, są następujące :

Najw iększa wygrana jest
ew ent. 500.000 mrk.

Premia 
I wygran.

2 wygr. po
 ̂ 71
1
2 
I 
I 
I 
I
5

26
56
106

256
512
739

300.0UU 
200000  
100.000 
80.000
70.000
60.000
55.000
50.000
40.000
30.000 
■5.000
10.000
5.000
3.000
2.000 
1.000

500

mr.

149 w. po 3G0, 200, 150, .
2 8 .8 0 0  wygr. po 145 mr. 7990 „
w. po 124, 100. 74  m. 785 0  „

w. po 67, 40, 20  m. 
o g i tem  4 9 5 0 0  wygranych, które w 
kilku miesiącach w 7 oddziałach z pe

wnością wyciągniętemi zostaną. 
Głowna wygrana 1 klasy wynosi

59 .000 mr.  i wzrasta  w 2 klasie na
55.000 mr.,  w 3 kl. na 60.000 mr..  w 
4 ki. na 70.000 mr. w 5 kl. na 80.000 
m r„  w b kl. ua 100.000 m r , w 7 kl. 
na 200.000 mr , a a p rem ią  w kwecii
100.000  m r.  ew entua ln ie  ua  500.000 m 
Przy pierw szem  urzędownie wyrmaczo-

nem ciągnieniu,

1 5 . gx-u.a.n .ia , Td. r .
kosztuje

Cały oryginalny los ty ljo  3 zł. 60 ct.
wal. austr. (6 m a r O  

P”ł oryginalnego losu tylko i zł. 80  ct. 
, _ wal. austr. (3 marki)
Ćwierć oryginalnego losu tylko 90 ot. 

wal. austr. (I1/ ,  mr.) 
Oryginalne lnsv to, gwarantowane  

p r tez  państwo u n.e boląc-, wcale /.a-

HAKBEL MATERJAŁoW
Alojzego Hubnera

,L w ów , u l. Karola Ludwika 1. 13
(w  loka lnośc iach  n ieg d y ś  c u k ie rn i  

R o t len d e ra . )

SPECJALNI HANDEL ARTIKDŁÓI

do Bżytkn pspoMiiip
poleca

Ś ró t ,  lo tk i ,  k u le ,  kajjs le  
u n i w e r s a l n e  s m a ro w id ło  n a  skó ry .  
C z e rn id ło  i l a k ie r  do skór.
T r a n  rybi  do skór. 

jT łuszcz  do broni .
iP o d eszw y  k o n o p n e ,  filcowe i ko rkow e .  
P ła sz cz e  g u m o w e , n ie p rz e m a k a ln e  

I (d a m sk ie  i m ęskie) .
IW a łec z k i  do ok ien  b ia łe  i b rązow e .  
iK i t  i g ip s  do okien .
(L ich ta rze  benzynow e.
;Rogóżki kokosow e  i żelazne.
I L a t a r k i  s ta je n n e  i ręczne.
B a to g i  k o m p le tn e  i b iczy sk a .
S k ó rk i  i r c h o w e 'd o  powozów.
G ą b k i  to a le tow e  i powozowe. 

iW a g i  k u c h e n n e .
S ik a w k i  og rodow e  i do o ranżer ji .  
S z ta lu g i  i w sze lk ie  p rz y b o ry  m a la rs k ie .  
K on ew eczk i  n a  na f tę .

W s z y s t k i e  g a tu n k i  szczotek.
|H e g a zy ,  k ly so p o m p y  etc.
A r t y k u ł y  ch iru rg icz n e .
C e r a t a  n a  s to ły  i pod łogę.
M a sz y n y  do k o rk o w a n ia .
K o r k i  i k a p s l a  do flaszek.
F a r b y  olejne i l ak ie ry .
O l iw a  do m aszy n .
W ęże  g u m o w e  i p a rc ian e .
A r t y k u ł y  b ro w a rn ic z e .
P a s y  i g u r t y  do m a s z y n .
P r e p a r a t a  do w y n isz c z a n ia  ow adów . 
M asa  f r a n c u z k a  i w o s k o w a  do podłóg .  
L a k i e r  w sześc iu  k o lo rac h  do p od łóg  

i wiele  in n y c h  a r ty k u łó w ,  k tó re  w 
m y m  c e n n ik u  są  oznaczone .

(Cenniki n a  ż ąd an ie  g r a t i s  i f ranco  
w \  s y ła m .

W s z e lk ie  in fo rm ac je  o d w ro tn ie  udz ie lam

20 parcel
do sprzedania przy ulicach Brajo 
r awskiej ,  Podlewakiego , Szopena. 
Moniuszki i Kaz imierzowskiej .

Blizsze informacje udziela właś-.i- 
oiel E m i l  Bert emi l iaa Brajer .

m  ................
W INO PEPTON

C H A P O T E A U T
A p t e k a r z a  w  P a r y ż u

P e p t o n  jest substancyą w ytw orzoną przez strawienie 
mięsa wolowego za jiośiedniclwem pepsyny, jakoby przez 
działanie samego żołądka. Tym sposobluń karmi się chorych, 
ozdrowieńców i osoby cierpiące m T A V M [ . \ ,  o s ł a b i o n e  w  s k u 

t e k  CHRONICZNEGO NIEDOSTATECZNEGO J ?.:OZOLXKfiO TRAWIENIA, 
MAJĄCE W STRĘT DO POKARMÓW, DI''TKNIĘTE GORĄCZKĄ, DTABETI-M, 
SUCHOTAMT, DYSENTERYĄ. CHORYCH NA RAKA, WĄTROBĘ i ŻOŁĄDEK.

S k ł a d y  w  P a r y ż u , 8 ,  u l i c a  Y i y i e w m ; i w e  w s z y s t k i c h  a u t e k a c h .

Dla głuchych i źle słyszących.
O s o b a ,  k t ó r a  p r z e z  p o j e d y n c z y  ś r o d e k  od  2 3 - l e t n i e j  g ł u c h o t y  z o 
s t a ł a  n l t t c z o n ą , j e s t  g o to w a  p r z e s ł a ć  o p i s a n i a  t e g o i  ś r o d k a  w n i e 

m i e c k i m  j ę z y k u ,  b « z n ła t r d e  , wiscyst.kiiii z g ł a s z a j ą c y m  s ię .  
A d r e s : Dr. N icholson  , 4 rue D rou ot, P arls.

Himmer, Saohse ś  Comp. w Bernie
wysyłają za zi-l iczką:

Garnki do gotowania  z blaehy einaliowsna

C Y G A R E T 0 5 V E ,  k tóre  prze
wyższa;* pod \Yzglęuem klejenia 
wffzelicm inne wyroby — poleca 

A. GAWŁOWSKI Dlac M arjacki 1. 8.
TOTKI

Ha realność miejską
reprezen tu jącą  w a r to td  8 —9.000 złr.  p o 
szukuję pożyczki 2.0 0 ztr .  w. a. na lat 
6 z pó łroczną  amortyzacją .  H ipo teka  c a ł 
kiem czysta  3549 1 — 3

Zgroszenia pod G K. 2000 do A d m i
n istrac j i  „Gazety Narodowej “

Wiesfoadeńskie
Kochbrunskie mydło

m
p o l e c *

w ypróbow an e  i  n iezaw odne śro d k i  
kosm etyczne

odszczególuione 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.

W n r l a  a t a ń c l r a  zapohiega tworzeniu się łup ieżu  na głowie, ożywia, 
YYOUd a l c I lo K d f  u trw ala  ba^we i połysk włosow. Flakon 80 ct.

Czarki na kawę, bogato O7.dobioue 

Casserolles z blachy emaliowane

Brytwanny z b lachy emaliowane

Blachy do pieczenia  emaliowane

Dzbanki z hlac- y emaliowane

Miary do płynów cechowane 
Ltjki z blachy, emal,,  do piwa .

Miednice z h la  hy, emal.,

. 7> litr .  
1 .
2 ,

• 7 ,  .
7.

• 7. .
1 a
2 „

. 2 ‘ c f «  długie  
3n „ „
44 „

. 40 „
60 ,

. 2 l i t r .
I „

7 i .  7 .  7 i  1 i -  Htr.

de wina 
duże 
małe

niibies.| białe
— 4) —.55
—.60 -.70
- . 9 0 1.10
— .50 - .6 0

—,5(; - .60
-  65 — .75
— 95 1.10

1.70 1.90
2.30 2.60
3.30 3 80
2.30 2.80
4 60 5.20
•2.20 2.5
3.30 3 rO
4.05 4 75
l .lp 1.30

—.90 1.10
2 20 2.50
1 25 1 50

Inne naczynia  kuchenne i gospudarskie  zawsze n ,  sk ładzie  po cenach 
jak na jtańszych .  — Cenniki franco. 345b 2—20

sp o rz ąd z o n e  pod  n a d z o r e m  
u rz ęd o w y m  m ia s t a  W ie sb a d en  u 
i D y r e k c j i  Z a K ta d u  k u r a c y j n e g o .

W iesbaJeńskie  K ocbbrnnsk ie  m y
dło, któr* uzyskuje się  * k o ncen tro 
wanych ingredjeucji  woły 7, K ochbrunn.  
z dom ieszką jak  najlepszych a r ty k u 
łów toaletowych, jest  wolne od wszel 
kiej o*trośei o doskonaleni Ieczniezem 
dzia łaniu  ponieważ częó:i składowe 
wody z Kochbrunn  bezpośrednio przez 
pory  w skórze się z in  dujące do c ia ła  
wnika ją  Dla zdr«wych osób j e s t  ono 
najlepszym środkiem  do pielęgnowa
ni!  c ia ła  i ochran ian ia  od wszelkich 
słabości skóry, dlatego poleca się to 
mydło kaź(l-tnu do użycia tak doro
słym osobom j"ko  też i dzieciom.

Cena sz tuki 50 ct.
To mydło nr/.eseia

WiBsiiafleuer Brnone i -Cio to i r ,
Y/iesbaden.

W yłączny  sk ład  dla A us tro -W ę- 
rier w aptece  C Brady. Krem sier  
(w Morawii). Prawdziwe jes t  dojnabycia 
we Lwowie w aptekach Z. Ruckera  i 
Henryka  BI 11 m enfelda.  1719 1 — 4 I

Olejek „  1 , , „  ł „ y .  1 r  1 r. \ i- \7  D z iała  znakomicie na porośli 
L 1 1 1 1 1 0 “  I r t l l l l l U  \ t  1 ■ uwosów. Ju ż  po użyciu jednej  

flaszki można spostrzed* skntek  — Cena 1 zł. 20 ct.

Esencja miętowa do płakania ust,
rzeźwiającego smaku i zapachu, bardzo korzystn ie  w p ł y w a  n a  d z ią s ł a  
1 zęby  — F lakon  50 ct.

1'roszek roślinno-alk.iliczny, SwTISejM
białość, usuwa kamień i kwasy, które oprowadzają ból i próchnienie  zębów 
Pudełko 30 i 60 et.

OIUEiNTAlINA (pu dr płynny)
nadaje twsrzy p iękną  i przyjemną białość, odświeża płeć i knnse r  .uje. 

Cena 1 7,łr., gąbecz.ka 10 ct.

B ł h t ł e  i  p i ę h i i r  r ę c e ! !
otrzym uje  s i ę  po k i l k u r a z o w e m  n a t a r c i u

K R E M  K M  ł l o S L  I. N N Y M
słoik 80 c>ntów

(iRYSIK toaletowy do mycia rak
dla  wydelika tn ien ia  zgrubinłcgo m s k ó r . a .  Pudełko 2 > ct.

Proszek do czyszczenia paznogei
dla nadania  białości,  różowego odciei-.ia i pięknego połysku, 

i udetko 25 ct.

A

P r o f .  B r .  E e m m e ń c h a

Ekstrakt mięsny 
i bulion i j

p o leca  s ię  jak o  n a jsm a czn ie jszy , 
oraz u z n a n y  z a  n a jlep szy  1 n a jta ń 

szy środek  p o ży w ien ia .
Zapasy znajdu ją  sięhtbs Lwowie u pp. P io tra  Mikolascha i Zygmunta  Ruckera  

ap tek arzy  i w h a n l i i c h  pp. St.  Markiewicza, S tan is ław a Wojciechowskiego,
K aro la  Bayera i F.  W. Królikowskiego. 1103

Nabyć można we LWOW11S w sklepach własnych: ni. Koper
nika 1. 3, hotel Europejski i ulica Halicka róg Wolowej. W K B A 
ROWIE sukiennice 1. 20. W 02ERNIOW CACH Rynek 1. 2.

oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

Naturalne i czyste

im
1 INI. węc.

C e n tr a ln e j  
PIWNICY WZOROWEJ

zostającej pod nadzorem i kon tro lą
król. węjt. M inisterstw a kandlu

B iałe i czerwone, 
stołowe, deserone i kuracyjne

T O K A J E ,
według szczegolnyeh cenników które  roz- 

se ła  ua  żądanie  i poleca handel

ST. M A R K l E f  CZA

I Premiowane na wy- 
i i taw sc ł  światowych:
Londyn 1862, Paryż  

T867, Wiedeń 1873,
Paryż J878.

F O R T E PIA N Y  NA RATY
w« W i e d n i u  1 n .  p R o w i N r  j t .

KONCERTU WE, SA LO N O W E i K R Ó T 
KIE także p ian ina  z fabryki znanej fir
my eksportowej Gntfr.  Crumer,  Willi 
Majer we Wiedniu od zł. 380, 400, 450. 
500, 550 . 600 do 650 zł. Fortepuany in 
nych firm zł. 280 do 350 zł. P i a n i n o  
od 350 z ł  do 600 /.ł 1560 5-t
Clayier - Yerschle iss n. Leih-Ansta lt  A 
Thierfelder,  Wiedeń VII.  Burggasse 71.

we L w ow ie, 1 0 : 2

wyłączny zaetępca dla Ga! cji

P R A W D Z I łY E

P I G U ł z K I  M O R I S O N A
Pa ARTHAUD MOULIN

najlepsza ze środków czyszczących i 
przeczyszczających krew we wszelkich 
słabościach złego przymiotu,  sk ro fu 
licznych liszajach, wyrzutach skór
nych i zepsuciu krwi. 1676 11 Y 

Skład g łówny w Paryżu u p. A r thaud  
Mouliu,  ap tekarza  30, uLca Loui* le 
G rand;  w>- Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego ob k Brygidek, 
p Wowiórskiego dawniej N ah l ika ,  p.

S k lep iń sk ieg o , Ruckera  itd.

W y ł ą c z n ?  s p r z e d a ż

V o s ł a n s k i c h  W I N
(z winnic państwa Yóslau)

p r z e z

handel W IN  W ilhelm a Stiffta
c. k. n a d w o r n e g o  p ru sk ie g o  d o s ta w c y

’\^ 7' i e n , I_ T i e f e r  C3hra."b©n. - i .
C e n n ik i  u a  ż ą d a n ie  r o z s y ł a  s ię  f ran co  

Skrzynki z 12 flaszkami na  próbę, kosz tu ją  wraz ze sk rzynką  i opakowaniem
l O  z l r * .  w .  a .

IN

N o w o  u r z ą d z o n y

HANDEL

1541

HERBATY
chińsko-rosyjskiej

mm
kazaneini promesami, jukoteż l i- tę  c.a- H
gnień  po nadesłaniu na.e iytosoi franco, 5  M M  W
wyByłam nawet do najodleglejszych 
okolic.

Każdy, biorący udział,  o trzym a ode- 
mnie, po dokonane*) losowaniu, urzę
dowy .wyK «. wylosowanych numerów. 
Plan Ciągnienia, herbem państwa op»-
t rzony ,  a  pokazujący r^z d z ia t  w y g ra 
nych w 7 klasach rozsyłam  bezpłatnie.

W yp łata  i p rzesy łk a  
w ygran ych  p ien ięd zy

nastąp i  wprost odemnie na ręce in te 
resowanych natychmiast pod najściślej

szą dyskrecją.
Każde zamówienie uskutecznić  m o

żna wprost przekazem pocztowym, lub 
listem rekomendowanym.

N ależy się p r ie to  udawać z 
zamówieniami, z powodu bliskiego ter
minu ciągnienia, najdalej

do 15. grudnia b. r.
z pełnem za-ifaniem do finny

SAMUEL HECKSCHER, senr.
Ban ju ic r  ur d W eehse l-C om pto ir  in 

H am b u rg
R441 1 -6

łVe Lwowie sk ła d  g lp w n y  w m a g a z y n a c h  P. K. MIKOLASCHA, 
i u Wb^ystkich a p tek arzy ,  f iyzycrów  

i m a g a z y n a c h  p e rfu m . _  _  ^

Puder i 
ryżowy specyalnie

p p z y g o t o w a n y  7; b i z m u t e m  

Frzuz Ohi« F A 7 , Fabrykanta I  orfnm 
PARYŻ, Ulica de la Paix, 9, P A R YŻ

V '  t " 7  T  WT  T '  ' V  

w 3 L w ow ie, plao M arjaoki L. 10.
)>oluca zbioru majowego:

Nr. 6. zŁ 3—  
„ 7. .  4—

■ f  ’ o'“„ 9- .  3—
.  W. .  4 -

' | ,  k i 'o  Congo Nr. I zł 1 60 */, kilo Peceo
Souohong i-zaroa . 2 „ 2*— Karaw anow a
Souchong czarna  „ uajprz.

zbiór majowy r 3. „ 3- — Gurapow per.
Kaysow . . . .  4. „ 4 « przed.

Melaiige de Lond. „ 5. .  4 ,  -
Wyslewki herbaciane ’ |, kilo zlr. 130 — z najlepszych herbat złr. 160

Zam ówienia  z prowiocj '  wy.yła  się odw rotną  pocztą. Opako-
w  ni ; nie liczy się.

4n
*
x
X
I*X
X

F r a n c i s z e l s :
i towarów wełniaiycli

W  Bernie (Morawa) (irosser Platz Xr. 19
poleca swój najlepie j  dobrany skład na każdą  porę roku, jakoteż  sukna 
i- ca łs  wyprawy i kost ju iny  l iberyjne ta k  d la  służby p a ń s tw a ,  jako 

też  dla urzędów lasowych, s t raży  ogniewych i t. d. W*ory bezpłatn ie .
i—  S C a ł o ś o n y  r ,  1042. -*■ 3357 8—40

X!

1
X!
X;
X
X
X

dfcdldfcAJLAJUlLŚLfcicJefcśtatejf

Bank rolniczy we Lwowie
p r z y jm u je  o fe r ty  na

drzewo bukowe i grabowe do opału
wprost od właścicieli lasów z dostawą 

loco stacja kolejowa.
3247 2 - 2  D yrekc jo .

|i. j y . ,y  j | i, j f .

- i  

* < 
*>

N o w o ś c i  na s u k n i e ,  k o s t j u m y
płaszcze, dolmany i  p o k r y c ia  do futor

w największym  w yborze poleca najtaniej

Magazyn Schayeraw
w e  Wj mw n E

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. P ap ier z fabryki Czerlańskiej. Z drukarni i litografii Pifiera


